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Premówieme wntprem. 
sartla

na wiecu Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządem.

K raków , 12 lutego. (Pat.). W  dniu wczo 
rajszym  odbył się w K rakow ie przy udarnle 
n iezliczony ' L wprost tłum ów wiec. zw oła­
n y  przez K om itet B ezpartyjnego Bloku 
[W spółpracy 3  Rządem.

N a w ieo ten p rzybył p. wicepremier 
Bartel, k tóry  w ygłosił obszerne przem ó­
w ienie na temat obecnej sytuacji polity­
cznej i zadań przyszłego Seimu.

N a wstepie zaznaczył p. wicepr. B ar - 
tel, że przem awia po raz pierwszy n ą  w k cu  
przedw yborczym  i dlatego z górv  prze wi­
duje, że przem ów ienie to bedzie pod w zglę­
dem charakteru lóżne od przemówień wie- 
cowyc h.

P o tgj uwadze p rzystro ił p. wicepr. 
Bartel do om ówienia

spraw y uposażeń pracowników. nańst* 
wow yjch.

Uposażenia urzędnicze ^  m ów ił p. wi- 
eeprem ior —  są niedostateczne, a  Rzau. nie 
może obecnie popraw v bytu  pracowników 

i państw ow ych przeprow adzić bez narusze- 
!n ia  rów now agi budżetowej i  przy posiada­
nych  pełnom ocnictwach.

Pierw szą sprawa, z ia ’rą R z a l  zwróci 
Sie do przyszłego S p in u  —  bodzie 

wskazanie now ych  źródeł doehodów. 
które przedewszystkiem  będą użvto 
na popraw ę bytu  nr ęaników uańsU 

w ow ych.
P a le j stw ierdził p. w icepr. Bartel, że 

sytuacja  budżetowa państwa jest pom yślna 
a  widać to po tem, że bezrobocie znacznie 
zm alało, produkcja  stało wzrasta i  co może 

I najw ażniejsze — sytuacji tej n ic nie zaara- 
jża — nie zagraża tej nawet ujem ny bilans 
handlow y

Om aw iając program  rządu, pow iedział 
dalej, że rząd nie dopuści, aby skarb o a ń -  
tyl wa, jako kontrahent, zaw iódł czyjekol- 
y ie k  zaufanie w śród obcych  i  swoich, dle 
zarazem  dom agać się będzie ź cala stano­
wczością, aby zobow iązania obyw ateli w o­
bec sm -bu rzete^ ie  by ły  w ykonyw ane. — 
Punkt ten został przez rząd spełn iony z ca 
łg 100 proc. dokładnością i ścisłością: rząd 
m e dopuści, aby  panoszyła się 'sorupcia.

N i e z w y k ł y  w y p a d n k .

Wprawdzie Ben Akiba powiedział, że 
wszystko już było, ale z pewnością odwołałby 
swoje twierdzenie, gdyby się dowiedział o wy­
padku, jaki niedawno wydarzył się w Amster­
damie. Oto w porcie amsterdamskim szalała I niezwykłym wypadku,

burza, która uniosła w górę naładowaną żela-1 
zem szalupę i rzuciła ją na rampę, gdzie stał 
pociąg. Pcciąg został wysadzony z szyn.

Rycina nasza przedstawia moment po

rozw iełm ożriuna w  aparacie państwowym  
party inc-1 , trjum fow ał potekcjonizm  i  ue 
potyzm . M ożna b y ć  niezadowolonym  z tego 
lub inue^ó m inistra, może sie w ydać k o ­
muś, że

usuniecie tego lub innego urzędnika 
było  niep* trzebne, szkodliwe i dykto 
wane wzs lodami ub^cznemi. ale jedno 
jest pewne, że k orupcji rzad nie u- 

prawla.
Następnie om ów ił p. w iceprem ier 

sprawę bilansu handlow ego oraz sprawy, 
dotyczące rolnictws a w końcu prace us*a 
w odaw czo rządu dokonane na podstawie
pełnom ocnictw, zaznaczając, że dotąd w v  • wzbudzenia bunHi sumienia Alzacji oraz wy-(jd Zr - - *- — J™ Wfldano 363 usta v w ferm ie rozpęrzadzeil 
Rrezyaenta Tłzp.’ „tej, tj. w ykonano prace, 
jak iej Sejm  nie b y ł w  stanie dokonać w cia  
gu  czterech lat.

Przem ówienie swe zakończył p. w ic e ­
prem ier temi słow y :

Oczekujem y z  całym  spokojem  w yniku 
w yborów . 3eąt naszem pragnieniem  praco­
w ać -wraz z Sejm em , jeżeli Seńn ten s ta ­
nie na stanowisku lakiem, na jakiem  stoi 
Rząd, jeżeli wszystkie swoie siły  pośw ieci 
r io  U" wzajem nem  kłóceniu się. ale poświę­
ci je dla Państwa;.

Ęoincare w  Sirassnurgu.
STRASSBURG. 12. 2. (Pat.) — Poincare, 

któremu ludność zgotowała wspaniałą owację 
patrjotyczną, wygłosił tu przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył między innymi, że nikczemne 
czyny pew njch  zbrodniarzy oraz ak*y szali-ń- 
stwa ze strony obałamuconych wystarczyły do

wołania pełnych oburzenia protestów. Z kolei 
Poincare sławił patrjotyzm tych dzielnic, za­
znaczając, że zachowanie się w tych dzielni­
cach dialektu nie przeszkadza bynajmniej te­
mu, iż F-ancja stanowi jedną niepodzielną te- 

fyto rjalną całość.
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WliS^a poetyka i ir-ile Mry tf.
Wielkie -mowy. Opinja p. Sa essnanna . — ©'‘ pow iedź Francji, 

intryg i niem ieckie.
W  ostatnim  tygodniu  m am y do z a n o ­

towania kilka w ystąpień za g /m iczn y ch  
m ężów stanu, które n ietylko z punktu wi­
dzenia ugólnei polityk i europeiskiei. al-> 
k ż  i  polityki zagraniczne, Polski n ie sa 
bez znaczenia. Przedewszvstkiem  wiec 
A\ skazać wypada na yielką debatę we tran 
euslrich Izbach Rów nocześnie — rzecz 
ju zecież nie przypadkowa ! — przem a­
w iali w obu Izbach, prem .hr Poincare i m i 
nister spraw zagranicznych Briand. Pierw  
szy przedstawił obraz znakom itego rozw o­
ju finansów francuskich i dokonania czv 
dokończenia dzie a sanacji. N iew ątpliw ie 
w zm acnia to znakom icie sy tm e ię  naszego 
sprzym ierzeńca, którem u ciężkie kłopoty 
finansowe utrudniały posuniecie fr  noM- 
tycc zagrahioznei. M owa ta wiec ma zna­
czenie większe i ogólniejsze. Jest to dow o­
dem sam opoczucia s iły  F ran cji, odradzają­
ce j się finansowo.

Równocześnie przem awia! w Izbie niż­
szej B riand ze zw ykła swada i okrągłością  
styju. Mowa Brianda bvła w znaeznei czę­
ści odpowiedzią na w vw odv Stres ścinana 
i na dyskusje wj Reichstagu. Stresemaun 
1/  m owie sw ojej wskazał na przeszkody 
•w stosunkach z Francja , którą stanowi o- 
Inipacja N adrenii. W iadom ym  iednek cc 
lun  polityki Stresenianna iest uzyskanie 
porozum ienia z F ran cja  przez usuniecie tej 
okupacji.

Zdziw ienie wielkie musi w vw o;ać odry­

w anie się v. Rheinbabena (im ieniem  
1 ;e u ts che V olk sparle i, partii Stiesem enaj. 
który w yraźnie ośw iadczył, że N iem cy o- 
czekuja na wschodzie zm iany granic, do- 
s low ik ^ : „na W schodzie zm iana niem ożli­
w ych gran ic i  trwale stosunki m iedzy n a ­
m i a Polska, później przyłączenie A ustrji 
do iS 0iniec„.“ .

W  odpowiedzi na te w yw ody, Łfóryen 
< zęść druga — ta Rheinbabena —  obchodzi 
Polskę niew ątpliw ie bardzo, zaznaczył 
Briand wy raźnie, że m iedzy wszystkbuni 
częściam i E uropy jesi łączność, k iórei usu­
wać niepodobna, Na te łar-zność zw rócił 
ttż uwagę w swe.i doniosłei m ow ie w Sona 
cie de Jonvenel. Co do Renu, to B riand 
poruszył kwestie szybszego m szczenia sic 
N ieiniec ze zobowiązań reparacvinveli, 
w zamian za które m ożnaby m ów ić o sz rb- 
szej ewaica, eji Na, irenji, Jest to poniekąd 
raw rót Jo Thoiry . N ie sadzi jednak B riand 
żeby po roku 1935 m ogfą być nad L n ob ­
szarem zniesiona w ogółe kontrola. W yw o­
łało to oczyw iście w N iem czech wielkie o- 
bnrzenie. Czy słuszne ?

Briand w sw ojej mowie wspom niał też 
o usiłowaniach pokojow ych celem doprow a 
d /en  i a do porozum ienia z Litwa. P o  Gene­
wie jednak- dyplom acja  niem iecka, która 
w Genewie zachowała wszelkie pozory 
poprawności, zaczęła najw idoczn iej inspi­
row ać Litw ę w  kie muku rz< wlekania 
rokow ań z Polska i dodała W aldem ar aso­

w i pew nego poparcia  m oralnego przez 
trakm t arbitrażow y. Z tego nastroju w y - 
resia odpow iedź W al chm ar asa na noto 
polską. W Berlin ie kazano w idocznie W al- 
dtm arńsaw i zm ienić ton właśnie w olJiczu  
dyskusji o polityce zagranicznej. To też 

Itwiui zaczęli raptem  udawać bardzo 
skłonnych de rokow ań i p izysla li do Polski 
p. Buż/yszke a niem iecka -TełegrapLen - 
ł nj,ra“  pnścUa w świat wiadomość, że io 
z w iny Polski nie dochodzi do Porozum ie­
nia z łatw ą. kle 'akt to ma zw iąjpk z kon 

■ula N adrenii ? B ardzo prosty. P olityk a  
N iem iec jest lak obłudna, że ich  zapewnie- 
ni om w ierzyć nie można.

U zaliczki na płace 
urzędnicze. .

W  związku ze zrzemeniem się przez Rząd 
uprawnień Ministra Skarbu, wynikających z 
irt. £ usta »-y skarbowej na bieżący rok 
budżetowy', m. i. również uprawnień, dotyi 
czących zaliczek na uposażenie junkc-jonarju 
szów państwowych. p. minister Skarbu okól­
nikiem z 7 listopada uL. r. zawiadomił po­
szczególne wladae neezelne, że wniosków w 
kwesty, ich, objętych art. 9 ustawy skarbo-. 

, wej. nie należy zgłaszać, gdyż nie będą roa 
P' trywane, oraz zapowiedział wydanie w naj 
bliższym e„asie osobnego rozporządzenia w 
sprawie zaliczek na uposażenie

Od czasu wydania tego okólnika upłynę-: 
ło już kilka tygodni i przez ten czas przy-* 
znawanie i wypłata zaliczek na uposażenie 
zosL&Iy wstrzymane, przez eo położenie ma- 

! terjahie tej części urzędnikóv i fuukcjona 
irjuszów państwowych wogóle, która ma pra-.

0 przyjaciołach,
Przyznacie sami, że felietony, które pi

dzi, którzy mnie n;e lubią, wyłowię sobie 
W. RAO k T. niespodzi wanie przyjaciela! Mam wrogów,

ale mam też i przyjaciół.
Przyjdzie do mnie naprzyklad taki 

przyjaciel, którego nie znam ani z zawodu, 
ani z nazwiska, ani z gęby i piw iada do 
mnie, że mnie zna. Ib znał mnie temu p_ę.i 

. , . ,. - , - lat, o godz nie trzeciej nad’ ranem, na j  i-
6uję są z„ivsze fresęi ng pi e.i. Nigdy i e ty- kimś, wieczorku, w przejeździe z K oom y.ji 
kam poszczególnych os. o. _ nm wymieniam j 0(] tego czasu zapałał d^a mnie miłością, 
ich pu nazwisku, obeliodzę je  z daleka, nau- Qiesz« się z lego naturalnie, jak war jat i 
my lnie zacieram konto.-y, tonuję zbyt ja  zapisuję sobie na moje konto nowego przy- 
s Kra we światła i kluczę często, jak zając, jaciela, Nie śmiem go wprawdzie za y lać, 
byie tresc .jlje lonu  uogc MC i n.e sciągnąe ^ak się nazywa, ozem jest, kto go rodzi i 
uwagi czytelnika na _ poszczególnych _ Indii, czego odemnie chce; palę się ze wa yilii. iż 
na wypadki i zdai zenia dnia dzisiejszego, nie przypominam sobie żadnego wieczorku 
n i które po przeSżj tanim icljetonu m ógłby 2 przed pięciu laty, ani jego, ani Koiom yji, 
cz; telmk wskazać pa.cem, riióę faktem iest, że cieszę jsię z nowego p-zy-

Lndzie iubią żyć w cieniu, choćby wła- jacieia. Cieszę się tembardziej, że mój nowy 
snego ghiostwą i nie znoszą satyry, jak zr- przyjaciel odnosi się do mnie z czolobitno- 
razy. Wypadki i zdarzenia wśród któryca ścią, szacunkiem, czcią i takim respektem, 
żyjemy, także nie znoszą wskazującego pal- ie chwilami mam wrażenie, iż wziął mn;e 
ca. W olę więc rzeczy nie nazywać pu irnie- Conajmniej za tenora operetkowego. W sty- | 
niu i pisać ogólnikowo. Jrż nie m oja w tern dzę się publicznie przyznać, ile muszę za- 
wina. jeśli np. pisząc u jakimś okazowym znaczyć, że w rozmowie tytułuje mnie ner 
durniu, stu innych takich duraiów, których „mistrzu" i wbija mnie w taką dumę, te 
nie miałem na myśli. b-aża się r i  mnie; rosnę jak pączot na patelni smalcu. Zra  
nic na to nie poradzę, jeśli kreślą -akiś obra- mnie choroba! W ylicza mi vytuly moich 
zek z królestwa bałaganu a kilkuset bała- książek, twierdzi, że Nowaczyński powinien 
ganiarzy przysięga ni nienawiść do dzie.-ią- u mnie w piecu palić, że się n epolrzebnie 
■'ego pokolenia; nie un ia  też wina, jeśli marnuje we Lwowie i że marzył o tern, jak 
.wykpię czasem śmiesznostki. wady, podło- o najwiekszem szczęściu, aby sie ze mną 
te, chamstwo, lub megalomanię, panoszące poznać lepiej 5 zetknąć towarzysko, ł jak 
s.ę n nas, a dziesiątki b ożenków, pokrak, tu nie uścisnąć takiego złotego przv :ac!e- 
padleców. chamów i megalomanów, zaw y/e la?... Odzyskuje wiarę w ludzi, zaczynami 
z oburzenia. Nic nr to nie poradzę! Satyrą myśleć na wesoło, marzyć o trium fach i w 
dążę do poprawy i nie przestrłem jeszcze temoie galopujących suchot staję się opfy- | 
wierzyć w to że iest to rodzaj twórczości mistą. Ten nrzynajinniei wiedzy we mnie! 
najbardziej dydaktyczny, bo radykahre od- ć iluż jest takich, którzy tak samo mvś’ ą 
wodzący ludzi od tego, eo niskie, małe, po- jylko nm maią sposobności mi tego powle- 
dłe i śmieszne. dz’ eć0 ., Tak zacnego i w 'erzaccgo we runie

Ezeez oczywista, że windując się satyi ą jirzy^acieia nie nalpży sie szybko rozby- 
do ..Panteonu negujących" — wielu przyja-w yać! Stale «ię przed nim szczery i wylany, 
ciói mieć nie mogę. Czytują mnie ch ę tn ie /^  ziemy razem ua -wódkę, spowiada n ma 
w głębi duszy mam dla mnie nawet respekt się z moich przyszłych planów i obecnych 
zr śmiałość wypowiadania Się. ale między trosk, opowiadam o sobie i błiskmb n i łu- 
sobą wieszają ua mnie psy W.iem o tern do- dzrach._ prowadzimy dfugie pogawędki i 
hr-re i już s»e do tego przyzwyczaiłem. czuje, jak z dnia na dz:eń zacieśnia się nasz •

Wyobraźcie sobie jednak, jak bardzo wezeł nrzyiaźni. Nie wiem wprawdz;e. jak 
mnie to cieszy, gdy wśród całej czeredy lu-iS ię m ój przyjaciel nazywa, czem jest kto go i

rodzi i gdzie go poznałem, ałe jakże tu py-* 
tać o takie rzeczy najbliższego przyjac;e ’a 
od serca?... Stosunek nasz zacieśnia się co­
raz bardziej. Mój przyjaciel dał wprawdzie 
spokój z tytułowaniem nme per „mistrzu", 
ale umie zachować należyty dystans i re-i 
spekt.

W  kawiarni przysiada sie do mnie tylko 
na m oje wryraźne zaproszenie, kłania się 
nisko i daje mi odczu ć, li  wie, co za wyróż­
nienie go spotyka, gdy zapraszam go do 
swego stoin. Jest szczęśliwy, gdy pozwalam 
mu zrewanżować się rzarną kawa, cieszy się 
z każdego mego eljetonn w „W ieku", któ­
ry wycina i składa sobie, zwierza mi się, że 
wyobrażał sobie E.nie. jako człowieka m a ­
canie starszego, brodatego, % bipoklami 
przekrzywiunemi na nosie, z zaciętością w 
ustach i z łatami ua spodniach, oraz że jest 
mile rozczarowany, widząc przez sobą czło-( 

' wieka całkiem do rseezy i nic nie przypomi­
nającego literata,

| Pen człowiek przypada ml coraz bar­
dziej do serca. Irteiesu jc się mną i chwali’ 
muii feiągleł "cłyk am  miłe jego słówka, jak  
Indyk gaiki kukurndziane i cieszę się z no­
wego przyjaciela. Staram się też coraz barn 
dz:ej go ośmielić, łamię niepotrzebne lody, 
niedzy nami. zbliżam sie ki niemu i spoin 

falam. jak z czło-wiekiem, bliskim memu 
sercu. Po tygodniu takich wysiłków, uzy­
skuję wreszcie pierwszy efekt. Przy wódce, 
prononuje mi m ój przyjaciel „brudetschafi". 
Z obicia godzę sie ua .pertykownnie" — bo 
i jakże tu odmówić takiemu przyjacielowi?... 
Lody prysły zupełnie. ^

Po dwóch tygodniach zwierza mi się 
wreszcie przyjaWeł. że ostatnim moim fe lie ­
tonem — jeśli ma prawdę powiedzieć — nie 
był wcale zachwycony. Pu d.esza mnie, ża 
nas.tępny może będzie lepszy choć już od 
kdku lat zawważył pewme osłabienie w n o  
je j- twćrcznśii. .Test mi nieco przykro, jalc 
po wyrwaniu zeba. aie zaczynam mego 
przyjaciehu tamhardziei cenić za jreo  szcze­
rość. Am bicia m oją staje się zyskać jego  
pochwałę. l>arcmn;e! Coraz gorzej! Nic mu 
Mę nic oodoha. choć ocenia m oje w,vSi?ki. 
Bo stolika mego przysiada się już całkiem 
bezeeiemoujalnie i zachwyca się Warsza-
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to oo otrzymywania zaliczek na uposażenie, 
ulegR jt  izcze bardziej pogorszeuiu, zwła- 
tn cza że decyzja o wstrzymaniu zaliczek 
obiegła sio z muusęntem nastania okresu 
zimna, co oowoduje zadłużenie się na cele 
zakup u a opału, dalej i da zwykle w okresie 
zimowym wydatki, zwiazaue z chorobami 
urzędników i członków ich rodzin, ora/, z 
potrzebą przynajm niej minimalnych zaku­
pów rbi.amowyeh. W tym stame rzeczy Ża­
rząc Główr; ~ Stow&j-z Urzędników państwo­
wych zwrócił się do rządu o jak najszybsze 
wydanie zapowiedzianego rozporządzenia i 
ponowne otwarcie kredytów na zaliczki.

Równocześnie Zarząd GL wysunął de- 
syderai rozszerzenia prawa korzystania z
zł liczek również na urzędników prowizo-
ryranycb i pracowników kontraktowych, 
pełniących normalno funkcje urzędnicze,
zniesienia ograniczeń, przewidzianych obo­
wiązuj aoemi prae-pisami co do prawa zacią­
gania zaliczek na wyjątkowe wydatki rów­
nież na osoby, hadt.ee na wyłączncm ntizy- 
maniu urzędników, a nie objęte pojęciem 
rodziny w zaaezenin art. 4 ustawy u ppsaże- 
niowej oraz rozezerwwira za ar es u wypadków, 
w związku z którymi można otrzymywać za­
liczki.

W  przesłaaym Sardowi memorjale zwró 
coiio uwagę, że zbyt wąskie zarówno co do 
osób, jak i co do wypadków, zakreślenie ram 
dla prawa korzy s;**»ia a zaliczek stwarza 
niejednokrotnie dla urzędników — zwłaszcza 
przy ich spanperyzowaniu w ciągu ostatnich 
dwóch lat — jytuację bsz wyjścia, albo wpy­
cha ich na drogę wy sok-w, procentowanych 
często lichwiarekioh kredytów t -ywatnych, 
które są powodam ..-winy lub upadku m oral­
nego.

wą, felietonami Słonimskiego, warszaw- 
skierai pro ruj erami teafralncmi i w ogóle 
tein wszystkieia, oo mnie pobudza do eje- 
kuji. W ola mni 5 głośno po imieniu, czego 
także nio lubię i powoli zapomina o wielu 
i zoczącu, o których poprzednio pamiętał. 
Nie wic np. nic, że pracuje literacko, ale 
wio dokładnie o wszystkich moich perype­
tiach  z „M enażerją“ — nie przypomina so­
bie ty tuiów mon h .książeczek*', ale wie o 
jakim ś idiotyzmie, który wydałem w „Bi 
bhiotece noworocznej dla komianiarzy'* — 
nigdy nie. czytał nic o mnie, prócz edyktu 
licytacyjnego za kratkami w sadzie i r :e 
w ić nawet, że rodzaj pracy, którą upra 
wianu, nie nazywa sie humorystyką. Swoim 
znajom ym  jmniom przedstawia mnie w fen, 
raniej więcej sposób: „To jest ten, co pisze
te kawałki do „Wlekw**.

M ój przyjaciel zasmuca mnie coraz bar­
dziej. Na ul:ey kłania im sie machnięciem 
ręki. Dow i idu ję  się że mnie nawet obmawia
i udowadnia różnym małpiszonkom w enkier 
ni że się już — według jego zdania — skoń­
czyłem, choó on to dawno twierdził, że sie 
,właściwie nigdy nie zacząłem,

ZKiża sie początek końca. P .zy jaeiei 
pi > i dowiaduje się w resze!e, że w żadnej re­
dakcji nie mam stałego biurka i żo nie je­
stem „zaw ulowym**, który może człowieka 
w każdej chwili „obsm arować” . To jest m ój 
koniec! Rozpływam się w nicość i nie przed­
stawiam wiecej wartości dla niego. Na uli- 

fccy pa! rz., in"i prosto w twarz i czoka, rbym  
,mu siQ ukłonił.

Żal mi serce ściska, łzy napływają mi 
do oczu, ale nio m ogę., nie mogę mu się n- 
klenic, teraz, kiedy z wyżuny s' ą il mnie 
w nicose... T to ma być przyjacielf...

Jedyną m oją pociechą w tem nieszczę­
ściu jest przynajm irej to N din. że n :gdy 
nie wiem, jak się kuci przyjaciel naz wa, 
czer.t jest, kto go radzi i gdzie go noznaL-m.

W  każdem niesscąsśę5u iesł eho' jedna 
kropelka szczęścia* która zł? znośniejszem 
nam ezvni

Ruch w yb o rczy.
Zebransk! w£Jt$w z pow sąd. tiu- 

kisiskśego.
Przemyśl, 10 lutego 19i8.

Dnia 3 lutego br. odbyło się zuroiua .ze­
nie wójtów i sekretarzy gmin powiatu są­
dowego dukielskiego Po zagajeniu zebra­
nia przez przewodniczącego p. dra Jarusiaw- 
skiego zabrał glos burmistrz, p. k r  u.-, ,orek, 
który wytłumaczył ob >zernie cele Bezpar­
tyjnego Bloku, juiówił niespożytą 1-ncrgje 
Marszałka Piłsudskiego ’ pracy dla dobra 
ogółu i zaapelował w końcu do zebranych, 
aby zgłosili się do przewudnieząeega tut. 
Komitetu celem współpracy wyborczej w 
poszczególnych gminach Dukielszczyzuy. P. 
'l it .  Jamroż omówił h ‘storje chłopów, kwe­
st ję  pańszczyzny, mówił o pracy Marszałka 
Piłsudskiego, a mowę swą zakończył okrzy­
kiem aa cześć Marszałka, który zgromadze­
ni entuzjastycznie _ powtórzyli. Przeciwko 
B. B. wynępowali jedynie pp. Bocheński i 
Bajgier. Ostatnim mówcą był p. Jamroż, 
który podfu na zakończenie swego przemó­
wienia n stepująca rezolucję: Żebrani na
dniu dzisiejszym oświadczają eześó 1 hołd 
Ma - izałkowi Piłsudskiemu, zarazem oświad­
czają gotowość usilnego poparcia listy nr. 1 
Berpai t. Bloku W spółpracy z Rządem.

Pierwszą ezęśó rezolucji przyjęli wszy- 
icy zebrani gorącymi oklaskami, przeei* 'ko 

drugiej części rezolucji głosowały tylko 
trzy osoby.

W IEC K O BIET FOLNKICH W  FRZE- 
MYŚI U.

Dnia 4 lutego br. staraniem Demokraty­
cznego Komitetu W yborczego Kc.bie+ Pol­
skich współpracujących z 3 . B. W. R odbył 
się w Przemyślu w sali „G w iazdy wiec ko- 
Łiet polskich. Sala była wypełniona po 
brzegi. To przemówieniach pań Stieberowi.i. 
Bielawskiej Heleny, Różyckiej R czalji i p. 
Haleckiego ueł walono przez aklamacje glo­
sować na 'istę Nr. 1 i z pieśnią ,.My pierw­
sza1 brygada'* opuszczono salę,

WIEC KOBIET W TARNOPOLU.
Dnit 5 mtego 1928 odbył się w Tarnopo­

lu wiec kobiet, zorganizowany przez Komi­
tet wyborczy kobiet polskich, na którego

czele stoi p. wojewoda Kwaśniewski. Osób 
zebranych było około 3dU przewodniczyła p. 
wojewodzin.,. Kwaśniewska, referat wygło­
siła dyr. Jaworska ze Lwowa, poezmn iw 
chwalono jednomyślnie następujące rezo­
lucje:

1. W ieo kobiet polskich, izrająe za naj­
świętszy obowiązek obywatela poi kiego o-

! bronę Państwa, a uważajac. iż Rzątl obe- 
jeny potrafi zapewnić jego siłę i bezpieczeń-. 
i stwo, wzywa ogół kobiet polskich W ojew ó­
dztwa tarnopolskiego do popierania Rządu 
Marszałka Piłsudskiego,

2. W iec kot-iet polskich, uznajac koniecz­
ność konsolidacji żywiołów państwo-,vo- 
twórezyeh szizególnie na Kresach >vzy wa 
kobiety polskie Województwa tarnopolskie­
go do głosowania na listę B. TL W  z Rz. 
Nr. 1

3. W iec kobiet polskich przesyła wyrazy 
uznania i czci Panu Prezydentowi Ignace­
mu Mościckiemu i Marszałkowi Piłsudskie­
mu. liezrnordowanym budowniczym Pań­
stwa Polskiego.

Po wieer przestano depesze p. Prezy­
dentowi i p. Marszałkowi.

« • •
Stowarzyszenie przemysłowo szewców 

urząciza dnia 18 bni. o godż. 11 przed połu­
dniem zgromadzenie przedwyborcze w sali 
Stowarzyszenia, ul. Skarbkowska fi. d’ t  po­
parcia listy Bloku W spółpracy z Rządem, i 
zaprasza na nie swych członków.

P ielęgnow anie tw ar?f.

Która z Pań nie życzyłaby być 
pięknH i posiadać jak najdłużej 
świeżej młodzieńczej cery? !!; ym 
celu należy nacierać twarz co­
dziennie kremem llivi-a, a skutek 
uciesz}’ Panią! Raazimy jedn :k 
uważać dobrze na nazwę:

Krem Nivea.

ZbrodnśGzy przybytek,zimnego upoieoial,
M ie ł jy w a lY  s k a f i i la l  w y ż s z y c h  s f e r a c h  B u k s m s s t t i ,

TA JN E  NORY ROZPUSTA I N AR K O TY K Ó W , N AW IED ZAN E PR ZE Z DOBORO- 
\V  PUBLICZNOŚĆ — W YTW t Rf 3 DA ń Y PLACU ZA D A W K Ę  TRUCIZNY 
W ŁASNEM  CIAŁEM. — ZŁOTY M ŁODZIEN IEC FAŁSZU JE RECEPTY. — SK A N D A L

NA BALU  PR A SY
(Od raszego korespondenta).

Bakareszt w lutym, i ceptami zaopatrzonego w pieczątki. Tak le- 
P o l 'c ja < bukareszteńska wpadła na Mad karz, jak i policja sądzili, ze włamywacz po 

sensacyjnej afery. Oto w pewnym hotelu | prostu został spłoszony i dlatego nie zdążył 
śródmieścia, z imies2 kiwanym przeważnie j zabrać nie więcej. Teraz dopiero stwierdził- 
przez damy z, półświatka odbywały się orgje no ,że ktoś w aptekach pobrał znaczne ilości 
kokainietćw i mo*-finistów obojga płci, w m orfiny aa recepty z podpisem Dra Anzo- 
których udział orało wicie osób z ria.iwyi- ■ anu. pekarz, obejrzawszy owe recep y. 
wonniejszych sfer stolicy Rumunji F iłją  stwierdził, że są one sfałszowane, a napisa 
tego przybytki był inny dcm, noszący wśród ne n„ owvek skradzionych blankietach.
wtajemniczonych nazwę: „hotel pod zimnem 
upojeniem '1.

P o lic ja , przesłuchała szereg osób. Jedna 
z nich, bonwivant arystokrata, zuany w sze­
rokich sferach lowarzyskićb. z całym cyni­
zmem osobnika, zdeprawowanego trucizną.

W śledztwie aptekarze podali dokładny 
opis młodzieńca, który na recepty te pobie­
rał morfinę. Stwierdzono, że jest nim Danie- 
lopol, który mieszkał tuż naprzeciw Dra 
Anzeanu, w tym samym domu i korytarzu. 

Na podstawie stwierdzenia ilości narko-
opowiadał drastyczne szczegóły, jak piękni tyków, jakie^pobrai Danielopcl na fałszywe 
panie i panny ze stołecznej „haute—vo ee“ : recepty, można osądzić, jak bardzo rozpo- 
przyeh idziły do jego garsoniery i tam odda-1 wsz^chnila cię zabójcza żądza zażywania 
weły mu sie w zamian za dawkę upajajace- m orfiny w Bukpreszi ie. Niestety, ustawa, 
go narkotyku. ! która ostro zwalcza tego rodzaju zło spoie-

Inny znów „zloty młodzieniec** niejaki : cane, jest dopiero jako projekt złożoną do 
Danielopol popełnił włamanie d, znanego parlamentu tak, że w inowajcy nniazie uj- 
lekarza Dra Amzeauu. j wagę policji zwró- , dą bezkarnie,
cii wówczas fakt. że nieznany włamywacz, 1 Natomiast sfory towarzyskie, z pośród 
pooi wierawszy wszelkie skrytki i szuflady, których rekrutują się bywalcy owych ..przy- 
nie tknął pieniędzy ani Josztoy pości. Nato- bytków zimnego upojenia1*, zareagowały 
miast lekarz stwierdził brak bloczka z re- przeciw winrym, Gdy na reprezentacyjnym
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Kandydat na prezydenta 
związkowego Austrji.

Okres urzędowania austrjackiego prezy­
denta związkowego dra Hainischa końcrn sląj 
w grudniu 1928 roku. Bez zmiany konstytu­
cji nie może on być nadal prezydentem. Jako 
kandydata, mającego wielkie widoki powo­
dzenia wymieniają w  sferach politycznych 
profesora dra Ryszarda Wett3teina (nasza ry­
cina), botanika w wiedeńskim uniwersytecie, 
należącego do kierunku demokratycznego i 
zwolennika połączenia się Austrji z Niemcami.

Historyczne o s o b y  na 
f i l m i e : POl KARE, PE­
TAIN, WilHELM 18., HSN- 
i)ENRUR£, Ll-DE DORF, 
KRONPRINZ i in.
w największym 
dramacie Eadz- 
ko£ct w 10 a k t  
pod tytułem : —

Film wypuszczony w świat za wspóln. 
porozumieniem się Francji i Niemiec.—

Zdjęcia ayfantyesne. Kln° „LEW*
Śledztwo, którego szczegóły zawierają 

podobno niesłychanie sensacyjne szczegóły 
— idąo za wskazówkami zeznań i znalezio­
nych zapisków, przerzuciło się lakże na pro­
wincję. Oto jak się okazuję w Gałaczn i 
Braile istniały "jd obn e  jaskinie narkoty­
ków, których główną klientelę st/now ily 
jawne i kryte nierządnice, oraz marynarze, 
przywożący upojne środki głównie z Kon­
stantynopola i sprzedający je  po niesłycha­
nie wygórowanych cenach,

Na uworcu w Bukareszcie aresztowano 
dwu młodycŁ ludzi z Bukowiny przy któ­
rych znaleziono kilogram kokainy. Są to 
nodobnr członkowie międzynarodowej ban­
dy handlarzy narkotyków.

Cala t aferr. wzbudziła wielkie wrażenie 
wśród publiczności Bukaresztu, z niecierpli­
wością oczekującej dalszych »zezegółów 
śledztwa.

.balu prasy zjawiło się kilku wmieszanych 
[w ową aferę „złotych młodzieńców**, publicz­
ność najęła wobeo nich wroga nostawę i 
zmusiła ich do opuszczenia sali,

ajemnica piko,a Nr. 17.
Jeden się zastrzelił, drugi się po­

wiesił.
(?) Z Budapesztu donoszą pod datą 8 b. 

m, Witdką sensację wywołały tutaj dwa samo­
bójstwa, które wydarzv|y się w  tutejszym hc 
telu Gyi5r*a

I Wczoraj rano zajął w  tym hotelu pokój 
nr. 17 urzędnik skarbowy Oskar Einberger 

: liczący lat 32. W godzinę później służba hote* 
; Iowa usłyszała detonację strzału. Zastano Ein- 
bergera leżącego na ziemi z przestrzeloną 
skronią. Już nie żył. Sprowadzono komisję 
policyjno-lekarską, spisano protokół i truj:a 
samobójcy przewieziono do kostnicy. Pokój 
nr. 17 posprzątano i jeszcze tego samego dma 
w godzinach popołudniowych zajął go nowy 
gość przybyły z prowincji, handlarz obuwia 
Aleksander Szilagyi, liczący lat 31. K-edy po­
kojówka hotelowa chciała wejść do pokoju 
nr. 17, by pościelić łóżko na noc, zastał* 
drzwi zamknięte.

Kiucz tkwił wewnątrz. Na kilkakrotne 
pukanie nikt nie odpowiadał. Zaniepokojony 
hotelarz kazał wyważyć drzwi. Zastano go 
ścia tego powieszonego u haka, co służył za 
wieszadło. Wszelkie środki, by przywrócić go 
do życia, okazały się daremnemi. Samooój- 
stwo popełnione zostało przed dwoma godzi­
nami, jak stwierdził przywołany lekarz. Za­
równo jeden, jak i drugi samobójca nie pozo­
stawili żadnego listu.

67
M AU RYCY RENARD.

ŻMIJ \ Z LUVERCY
P O W I E Ś Ć

■- (Ciąg dalszyj
Lic nel stał się arogancki.
— Panie, — rzekł nrzez nos, — nie widzę, aby to wszystko, co 

pan powiedział, dotyczyło mnie albo mnie j matki — uL mogło 
zmienić uasz« postanowienia. Z  ohwiią, kiedy n i j a  matko (san* 
pan to powiedział) nie może być oodejrzywanc. o kierowanie żmi­
ją, oświadczam panu £e ja...

— Pan, panie de Frase? M ógłbym  wprawić pana w przykrę 
zmieszanie, gdybym  przedstawił tutaj mętne tajemnico zmiennej 
świadomości, zjawiska, w które, jak pan wie, wierzę tylko po czę­
ści... Mógłbym przypomnieć panu, że aby tn nieść rydel w Lnver- 
cy, nie zawahał się pan... Czyż mogę oskarżeń pana, że zakopał 
pan żm iję lub że „Lierował** nią nan w stanie somnambulicznym, 
które może pun sobie nazy waó rozdwojeniem osobowości!... Nie. 
panie Bo posłuch*,, pan: Nikt nie kierował żmiją. Żadna istota 
ludzka nie prowadziła ani nawet nie pilnowała zbilska czy z da­
leka dzieła śmierci, dokonanego ne osobie pani Laval w  nocy 
z 19. na 20. sierpnia. To jedno. A  drugie: tym. który zakopał żmi­
ję , jest...

Anbry wstał siry, w y n ija ją c  rękoma w powietrzu.
— Dosyć! Łęski! — zaharcza? — Juz od dziesięciu minnt za­

daje mi pan piekielne męki. P o  iem wszystko!
— Zdradziłeś się sam, — rzekł Jan Mareuil. — Miałem prze- 

eiw tobie tylko podejrzenia. Teraz nie wiem nic więcej.
— Ależ ja  nic jestem winny! Zaraz gię pan przekona! Nie je- 

tteir winny! Och, nie’ Powiem wszystko,  ̂wszystko, wszystko., 
Zrobiłem to... Tak, zrobiłem to dla pana hrabiego... Powiem  wszyst­
ko...

Żilberta podniosła się, blada w sw ojej różowej sukni, z nagle- 
mi 'amionami bielszemi niż kość słoniowa. Osłupiały Lionel wy­
li! ał swoją słabnąca pamięć, niepewny sw ojej własnej prze°zlo- 
ici, Pani de Prasę, z oczyma szeroko rozwartemi na nieodgadnię- 
tej twarzy, patrzyła na niego z namiętnością, jak gayby wszyst­
kie sił: miłości podsycały ten zachwyt...

Zbliżyła się do niego, objęła go mocno i wycisnęła na j<sstf 
twarzy przeciągły i dziki pocałunek Potem podeszła bez pośpie 
ehu do tasv  i zaczęła ją  otwieraA

f :

K iedy kara została otwarta (słychać było brzęczenie niemal 
muchy), rzuciła bezładnie na dywan lulka papierów wartościo 
wych i zatopiła rękę w czerni, przez próżnię, którą w ten sposób' 
utworzyła, a zwróciwszy się do syna, rzekła:

— Lionelu, zrobiłam to dla Jebie. 11103 chłopcze! W : bacz! W y­
łączcie mi wszyscy! Niema żadnego winowajcy. A ubry dowie­

dział się o raiej prawdzie dopiero nazajutrz... Jedynym winowaj­
cą, jestem ja !

Ledwie skończyła, gdy zwaliła się na podłogo jak pień.
Pospieszono je j na ratunek. Błękitne plamki pokryły je j 

twarz, na] ół ousłonięią szyję i bezwładne ręce.
Jan Mareuil potrząsnął głową.
— Nie ży je ,;— rzekł. — To nie oszczędza nikogo.
T wziąwszy je j prawą, błękitną j. 3zcze rękę. ukazał w świetle,

a we ’̂ uętrzn 3j  stronie wielkiego nalca kropelkę krwi — jedyną 
kropelko krwi — per’ cą się na nim.

— Och! — Ławołała z przerażeniem Żilberta. ■— Jak marne! 
Żmija!

-  Co to ma znaczyć? — zawołał błagalnym głosem Lionel. —« 
Co ta m jest w kasie* 1

Żilberta . ofnęła się aż do drzwi. W szyscy wpatrzyli się w ciem­
ną jamę miedzy pękami papierów wa: teściowych.

Jaka straszliwa głowa żm iji wyjdzie stamtąd? Jal a air&szll- 
wa, jadowita ] szcza otworzy sio, ukazując jedyny ząb? Czy wy 
j ełzną st°mtąd czarno-białe pierścienie, _ak nłynie zatrute ź r ó ! 
dłol Żm ija afrykańska nie zginęła? A lbo też było ich wiecej.,. 
Tam, w tej stalowej kryjówce, żyła dalej, w sw ojej straszliwej 
potędze, ta sems czy inna — inna, podobna do tamtej i tak samo 
okale izona!

Mmo całego swego osłupienia Freddy Żm ija odsunął się 
Bzybko.

Wi,edy Jan Mareuil, mimo błagań przerażonej Żilberfy, za­
nurzył również rękę w kasie.

X X I .
ŻM IJA Z LUVERCY.

Jan M ireuil, grzebit spokojnie w straszliwym mroku kasy, 
uspokaja] tym  czasem ŻJbertę.

— Zbliż się,— rzekł do niej. — Zbliż się bez obawy. Prawdzi­
wo żm ija umarła teraz.

Żilberta rzuciła spojrzenie na ohydnego trupa, na który 
Aubry narzuci] z pietyzmem lekki dywanik, nie przejm ując się 
wcale kasa. A le oczy młodej dziewczyny skierowały się natych­
miast w  stronę tego cieinnegr punktu, z którego miała się uka- 
■shó w r"Fu je j narzeczonego tajemnica zamkniętego pokoju.

Jan Mareuil szukał.
iC. d. n.)
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Bezpośrednia miesięczna komunikacja. W Gdańsku lub Gdyni ładują następujące statki •'

M/S. „Kronprir.s Gti5tav  Ado!!>( . . (655u <1 ca- 2“ maroa 1938 roku
„P ed ro  Chrisiophersen" .  . . (6550 t.) ca. 20. kwietnia 1928 r.
„Paci?ic“ .................................. ......  (6550 t) ca. 29. maja 1928 roku.

do portów:
Rio de Janeiro, Santos, Monte rideo, B uenos A lre ;

i innych, o ile będzie zgłoszona odpowiednia ilość towarów.

ARGENTYNA-8 R AZ YLJ A-POLSKA

Cenny dar.

M/S.
M/S.

w Buenos Aires

w Bantos

w Rio de Janeiro

Z przeznaczeniem do Gdańska lub Gdyni ładują:
Mi S. „P ed ro  | f  -istophersen 1' . ig. lutego 1928 roka
M/S. „ P a c i f i c " .................................
M S. „Kronprins Gustav Adoif*
M/S. „P ed ro  Christopharsan" .
M S. „ P a c i f i c " ................................
WIS. „K ropprins G ustav Ad alf"
M'5. „P ed ro  Christophersan" .
M S. „ P a c i f i c " ................................

15. marca 1928 roku
7. lutego 1928 roku
8. marca 1928 roku
9. kwietnia 1928 roku

10. lutego 1928 roku
11. marca 1Q28 roku
12. kwietnia 1928 roku

Niemcy otrzymali bardzo cenny dar w 
postaci prywatnej bibljoteki południowo-ame­
rykańskiej, która ma być podstawą instytu­
tu połudn. amerykańskiego w Niemczech, Bi­
blioteka ta obejmuje 81.774 tomów i zostaia 
przewieziona do Berlina na parowcu w 6 16 
skrzyniach. Biblioteką jest dziełem argentyń­
skiego dziennikarza i poiityka Vincente S. Que- 
sady i jego syna dra Ernesta Quesada. Bi­
bliotekę zaczęto zbierać w r. 1850. — Rycina 
nasza przedstawia ofiarodawcę dra Ernesta 
Quesada i jego żonę po przyjeździe do Benina.

Zastrzega się ew. zmiany. — Wszelkich infonaacyj odnośnie stawek 
przewozowych etc. udziela 887

Wars z . Towarzystwa Transportowe
Sp. z r.g. po,-. — S^ańsk, Huntegassa nr. 117.

Złodzieje w mieszkaniu
b yfeg o  p «zyd 2Rta Meumana.
(d.) Jak wmdomo, pp. Neum anowie 

posiadają w illę przy u licy  Ponińslńego 33, 
iw której też atalf m ieszkają. M inionej no­
cy  do tei willi od sti ony ogrodu dostali sic 
nieznani złod:-,ie.ie. W  sw ej pewności zaszli 
<.ni do pokoju  sąsiadującego z sypialnią. 
I  w  ezam 3. cd y  PP Neumanowie byli pogrą 
żeni we śnie, złodzieje pokói ten ograbili. 
.Rozbili trzy izafy, z których  zabrali różne 
rzeczy, a  nadto przedm ioty ze srebra i k il­
ka  cenniejszych figurek. Następnie z łupem  
łifcicgli rów nież przez ogród.

Wydział śledczy policji państwowej 
iw tej sprawie wdrożył śledztwo.

I Ponieważ w porze tej prócz trzech m vn 
1 antek kancelaryjnych , samego dra Rop‘n 
kiew ieża i ov, ego jegom ościa w ięcej nikt go 
nie było, przeto padło podejrzenie na tego 
ostatniego, że :o on zabrał kopertę z  iJe- 
nianzmi. P o lic ja  go  aresztowała i odsta­
w iła  do sądu, stąd jednak ten został uwol­
n ion y  dla braku podstaw do podejrzenia 
i oskarżenia.

Tak w ięc sprawa tej kradzieży nie zo­
stała w yjaśniona i do tei Dory pozostaje 
zagadką do rozwiązania,

Zagadkowa kradzież dolar.
w  kanceSarji ad w okata.

(cl) W realności przy u licy  Szopena 5. 
m ieści sic kancelai ja  adwokata dra Rosiu- 
1- owi cza. Przed kilku dniam i w kancelai i 
te j w  interesie bawił pewien m ajętny je­
gom ość,_ posiadający 300 m orgów  gruntu, 
iw  izasi i tym  jedna z mtmdantek dra Ko- 
sinkie1 .deza 'odniosła  podiete z Banku 
8400 dolarów  dla pew nego kii jen  ta któro 
m ieściły  się w trzech kopertach Jedna za- 
jwier iły w ewnątrz 1440 dolarów, a dwie uo 
980 dolarów. K operty  te położyła na <&óli- 
ku  w  pokoju  dra Rosinkiewieza. a po od.'i 
śe ir z kaneelarji na wstępie wspom niane­
go jegom ościa  zauważyła brak jednej ko­
perty z kwotą 980 ctalaiów.

Zr:óiv oszustwo.
(d.) N ie m a dnia. aby lwowski w ydział 

śledczy nie zajm ow ał się coraz, to nawom c- 
szustwem W czora j przedm iotem  docb-idze 
nia stały sie liczne oszustwa, popełniono 
przęz Józefa  Z te llera  false Sorilzcra, cc - 
chodzącego z U l.o w a , handlowca, zamie­
szkałego przy u iicy  R appaporta 1. 1. Z e- 
gler dopuścił się oszustwa na szkodę kilku 
lw ow skich kupców  i hurtowni, nadużyw a­
jąc iirm y, w której był zalety

W  oszustwach tych pom ocnym i inu 
b y li: M aurycy Degen, m alarz nokoiow v.
m ieszkający przy ulicy Kuszewicza 1 12, 
oraz Abraham  vel M undek Jaroslauer re ­
cie  Sim pei, m ieszkający orzy u licv Jakńha 
H erm ana 1. 12, karany już za kradzież 

W szystk ich  trzech pow yż w ym ienio- 
nych po licja  aresztowała.

^nłszywa kslężenzka 
oszczędność".

Aresztowanie zbiegłego urzędnika.
_ (d-i Jeszcze dnia 25 stycznia w tutej­

szej G alieyjsniej Kasie Oszczędności zaję - 
ty  tam urzędu ;k Zygm unt Czaru i ek i do u i­
ścił sie _t oiusiw a na szkodę tej instytuc.i. 
M ianow icie O zam icki. przerobiw szy ksią­
żeczkę wkładkową, opiew ającą na 12 dola­
rów , La kwotę 612 dolarów, podia! z kasy 
COC dolaró w.

Gdy oszustwo to wyszlu na iaw, Kasa 
Oszczędności o tern zaw iadom iła poFcię. 
C-zarnicki jednak zorjentow aszy sie. że zo 
stanie aresztowany, czem prędzej opuścił 
sw oje mieszkanie orzy u licy  K lonowiaza 4 
i w yjechał ze Lwowa. W obec tego oolic a 
rozpisała za nim  listy gończe, ta  podstaw‘e 
k lórych  został en. onegdai aresztowany 
w W arszawie. C zam ickiogo orzwwiezii no 
do 1 awowa i odstawiono do wiezienia nrzy 
u licy  Batorego.

HERBATA RIEOLA 27

kugo wczoraj aresztowar.h.
(d.) W  ciągu dnia 'wczorajszego po 'i- 

cja  aresztowała kilłta osób za różne kra­
dzieże.

I tak Em anuela Scheinla, pochodzące­
go z K rakow a, pom ocnika biurow ego Za­
m ieszkałego przy u licy  Inw alidów  1. 9 o- 
raz Ignacego Feuerlaga, pom ocnika bar do 
wegoŁ m ieszkającego przy u licy  K leparow - 
skiej 1. 30. za kradzież chodnika na szkodę 
Fanny B ardach przy id icy  Dom aga i- 
czow 1. 5.

r a le j  do aresztów policy jn ych  dosta-i 
się: W ładysław  Bogucki, zam ieszkały o 'V 
u licy Bernsteina 1. 11. oraz Franciszek Po- 
dolczak, m ieszkający urzy tej samej u licy 
pod 1. i ,  którzy, dorobiwszy sobie klucze, 
cd kilku m iesięcy ze sklepu Natana Man- 
dla w ykradali t^yary b&waini? i w yrzą­
dzili m u szkodę na 9000 zł.

W  końcu w  ię ce  po .'i c ii wuadii trzej 
w łam ywacze. Jedtyj.z nich Stanisław Szvd- 
łowslęj, zamieszka*r pyzy u licy  Sniadee-
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APOLLO
Zrt!£k9 I bilety wolnego wstąpił 
do adwołarJa nieważne. - w

kich  1. 8, włam ał sic do budki inw alidzkiej 
A . Babczyszyna przy u licy  L eora  Sapiehy 
i zam icrzai stamtąd w ynieść cukry, nn^ - 
b ory  dp Palenia i papierosy. P w ai inni w la
m yw acze, a to K azim ierz Ozorny, m  lesz im i ła ja  1. 5.

przy u licy  Tarnowskiego 1. 17 i Euge­
niusz N akoneczny, zam ieszkały przy u licy  
św. Z o iji i. 2. zosjtąli aresztowani za wlania 
nie się do składu obuwia przy u licy  K oiła -

Urzędnicy i sędziowie za listą Nr. 1.
bronujący wiat w Ratuszu.

(1 . D.) W czora j w  południe w sali I'a~ 
dy m iejskiej odbył &*ę bardzo tłum r ;■ wice 
tw ęiany przez K om itet w yborczy Urzed - 
ników i sędziów, pow stały z in icja tyw y nad 
radcy  Izby skarb. p. Gettera.

W ś r ii -o b e c n y c h  zauważyliśm y szereg 
^ yb im y ch  osobistości m. in. p iez. Poilaka, 
prezyd. poczty Popowicza. a y 1 ceł Smolkę, 
p rof M atukiewicze, starostę dra Eekha^d- 
ta i  i  d.

Im ;eniem Centralnych K om itetów  w y ­
borczych  urzędniczych bloku w spółpracy 
z rządem, zjaw ili sie p rzybyli z arszawy 
pp. K ozłow ski, d i. F il^ iek  i Urban.

Obrady zagaił p<v.niOslem przemówi ?- 
r,iem nadradca Geuter, podkreśl aiae don io­
słość chw ili, która nakazuje ogółow i urzęd- 
1 ikov\ poprzeć tw órczą pracę marszałka 
Piłsudskiego.

Następnie w ybrano prezydjum , do któ­
rego weszli prócz orzey/odniezacego Cotte- 
ra, pp. jBlum, Kupezyiiski, M asłowski 
i Bern.

Dłuższy, znakom ity referat o  położeniu 
l ospodarczem  i postulatach stanu urzędni­
czego, wy g i osi 1 delegat Z wiazku urzedni - 
Isów państw'. Mów7ca stwierdza, żo winę 
przysłowdowei nędzy urzędniczej przede- 
wszystkiem  ponosi brak organizaeu wśród 
m zędników . M ów iąc o stosunku obecnego 
rządu eto postulatów urzędniczych, pod­
kreślił referent żo rzrd  okazuie w odnie­
sieniu io  urzędników/ dobrą wole Znao ioż 
pewną poprawę. P. iwicepremjer Bartel za­
pew nił ostatnio odbyty w W arszaw ie kon­
gres urzędniczy, że okoIo kw ietnia br. po­
prawa będzie jeszcze wydatniejsza

INastępnie po głęboko ujętym referacie p. 
Mr.galasa urzędnika województwa na temat 
prac i za,-dug Rządu Merszt. jka Piłsudskiego, 
zabierali kolejno głos Kandydaci io  ciał u- 
stav.odawczycL z ramienia jedynki rekt. dr. 
Tokarski, p. Pammer oraz prof. dr. Zakrzew­
ski. podnosząc wirikic zasługi stanu nrzęcmi- 
(.zego dia odbudowy Państwa, rolę urzędni­
ków na kresach jako podpory i filarów  pol­
skości. W  zakończeniu swego hucznymi okla- 
i kami obdarzonego przemówienia prof. Za­
krzewski wvraził pewność, że urzędnik poi ki 
stańm w dniu wyborów po stronie Marszałka 
Piłsudskiego, tej jednej z największych no- 
slaei w dziejach naszego narodu, i odda glos 
na listę Nr. i.

Prócz tego zabierali głos: delegat z W ar­
szawy dr. Filipek i r. Dzlęoziclewicz.

W  wynika tego imponującego W'ee>_ przy 
jęto przez aklamację następujące rezolucje:

Urzędnicy państwowi i sędziowie, zebrani 
na wiecu dnia 12 lutego 1928 uchwalają:

1) przesłać p. Prezydentowi Ezplitej dr.

przez niegu pseudii Wasylków. Zakończone so 
botni dzień rozprawy odczytaniem czerega 
pro1 okułów zeznań świadków przesłuchanych 
w śledztwie.

O godz. 1-szej odroczył przewodniczący 
rozprawę do poniedziałku godz. 9-tej rano kc- 
rmmku.iac, że dla publiczności od poniedział­
ku obowiązywać będą nowe bilety wstępu na 
rozprawę.

Sprawozdanie z ostatniej chwili podaje­
my na stronie 9-tej

1.mąceniu M ościctiem u w az prezesowi Rady 
Ministrów, Marszałkowi Józefowi Piłsudskie 
mu wyrazy cz.ci i hołdu z zapewnieniem bez­
względnego oddania.

2] Poprzeć akcję bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządem i Contr. Bloku wybor­
czego urzędników państwowych, samorządo­
wych i prywatnych w Warszawie i upoważ­
nienie ’ rezydjum wiecu dc nauiązanj.a z ni­
mi stałej łączności, głosować na listo Nr. 1 o 
tuz wezwać ogół urzędnlftCw państwowych i 
sędziów do solidarnego oddania, głosów na 
tęsamą listę.

S) Domagać się jak najrychlejszego po­
lepszenia obecnego katastiofalnego stanu e- 
konomieznego pracowników państwowych, 
wprowadzenia awansu automatu cyn ego. sta­
bilizacji, uchylenia redukcji, obciążających 
przedwczesnymi emeryturami skarb państwa 
oraz obniżających sprawność urzędowania, 
zrównania praw emerytalnych wszystkich e- 
merytów, automatycznego i względmenia 
przy wymiarze emerytur każdorazowej po­
prawy bytu czynnych pracownik w  państwo­
wy cli oraz zrealizowania tych idealnych po­
stulatów zgodnie z uchwałami warszawskie­
go kongresu zrzeszeń pracowników państwo­
wych i samorz. z dnia 29. i 00. października 
192T, z którymi obecni na wiecu najzupełniej 
się solidaryzują w przekonaniu że rząd, po­
p a rty  przyszłym Sejmem i Senatem uzględ- 
ni i przeprowadzi w interesie państwa, oby­
w a'elf i pracowników' państwowych powyż­
sze postulaty urzędnicze.

0  moi d m1  p. Sobieskim
D a is z y  c i ą g  s fls isaE yJ itsJ  r o z p r a w y .

iKD) Robotni (cztornajty) dzień procesu 
podobnie jak piątkowy nie przyniósł niczego 
godnego specjalnej uwagi Przesłucnano w 
dalszym ciągu szereg drobnych świadków na 
okoliczności nieistotna. Zeznawał również św 
Dr. Ciepielowski, lekarz, który wedle zeznań 
św. szofera Maesmanna jechał w dniu 19. paź­
dziernika 1926 dorożką Hnssmannn, zanim ten 
powiózł morderców w okolice ul. Królew­
skiej Świadek nit jest w stanie sobie przy­
pomnieć izy 19. października 1929 jechał tam, 
gdzie mówi szofer, nie przeczy jednak, bo 
istotnie, jak wynika z notatek, miał w owym 
okresie pacjentów przy ul Krasińskiego.

Następnie odbyła się dłuższa narada Try­
bunału naii wnioskami obrony w snrawie 
świadka Stsciuknwej. Częściowo zostały one 
dopuszczane, częściowo odrzucone.

Dalej postawione ze. strony prokuratora i 
obrony kilka wniosków tyczących się osk. Mi 
chała W erbiekiego w związku z używaniem

Walka z lichwą
we Lwowie.

D oyicsierie  karne przeciw  piekarzom, 
kupcom  i iz  jźnikom.

te.) Obecnie 'tdozlni walki z liebwft 
prz.y \VydjJidc śledczvm  p o lic ji państwo­
w ej znowu zabrał sie do tępienia l ic l ł /y  
żywnościowej-, W  czasie przeprowadzonych 
rĄwizyj w  piekarń ’1 och, badania jakości1 
pi iozywa i  cer., stwierdzono, że n iektórzy 
piekarz, w ypiekają  cbleb o m niejszej w a­
dze aniżeli iest przepisana, przyczepi nro>- 
wadza. Kalkulację cer wedle własno go u- 
znania.

W edle tego przeciw  odnośnym  pieka­
rzom  uczyniono dosienienie karne. Pieką* 
rzam i tymi sa : D. N acht <ul. K rzyw a  15),' 
ź. H orow itz (ul. Boim ów i 12) s
fecliapse Blaustein (ulica  Sm ocza ł. 24), 
K. j Kosow e? (pi. Zbożow a 1. 2). Moses Suro- 
tzer (ul. W esoła  2). A braham  K orb  (ni. 
Gazowa 1. 6), H erm ai H orow itz (ul. Ż rćd - 1 
Ema 1. 33). Salam on Pink (ul. Pilnika r-' 

ska 1. 5), Izrael Kessler (ul. Dom sa 1. 14','. 
Mores Fligenm an (ul. M iodow a 1. 4. Stan 
oadoezipiski (Zniesienie Nr. 282) i I.efb 
Grossman (Źródlana 45).

Za przekroczenie ta ry fy  m aksym alnej 
|opowiadać b ęd ą ; Jan Jurkiew icz. rz 'źr.ik  
p rzy  ulicy Leona Sapiehy 1. 7. Jadw iga 
Matja-,zewska, rzeźni czka. p rzy  ulacr HeriL 
ckim, ław a Nr. 21, oraz Franciszek Źytny, 
/laścieiel sklepu rze-źnicldego przv ulicy. 

P otockiego 1  4.
W  reszcie za hm k cen na lew arach od­

pow iadać b e d a : D aw id Neudbrfer, sklep 
spożyw czy u lica  Potock iego 1. 36, H enryka 
Lazar, sklep spożyw czy przy u licy  Poioe* 
kiegc 1 80 M arja Kiaim oid. właścicaelka 
w ęd lin iam i na nlaeu U nji Brzeskiej 1 fi ; , 
o iaz Józef Lanórc, właściciel sklepu % o- 
buwiem  przv u licy  K rakow skiej 1. 5.

Włarrmia we Lwowie.,
(d.) Do m ieszkania Tadeusza JaftN 

szewskiego przy id icy  Tarnow skiego 1. 24 
y południe dostali sie nieznani spraw cy' 

i  zabrali stamtąd upranie, Drwa plaszum 
i większą ilość bielizny. >

P óy/nież dw a płaszcze jakiś złodziej 
fikradi po włam aniu sie do mieszkania McU 
ritza Freiw illiga  przy ul. Gołąba 5.
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Następni ofiarą w łam yw aczy p?d !o  
m ieszkanie H eleny Kaszezukowe i przy a 
lic-i K onopnickiej 1. 4. z którego za) m li 
Eelskinowe futro, oraz m ieszkanie R udolfa 
A ppermana przy ulicy Łyczakow skiej 19 
a  tego drugiego złodzieie zo szaf zabrali o - 
Iran ia  męskie. futro i w iele bielizny, łącz­
nej w artości 2000 zł.

L>o kancelarii inżyniera E. Czerwin 
fik i ego przy u licy  W ronow skich  1. 11 przy 
pom ocy w ytrych a  dostał sie jakiś osobnik 
k tóry  zabrał stamtad m aszvne do pisania 
w artości 900 zł. lan i w ’aravwucze z ma ra- 
z>uu firm y ,Pepege“  p rzy  ulicy K olla ia ia  
1. 5 zabrali kilkanaście par obuwia, war­
tości 600 złotych.

W reszcie nieznany spraw ca w imał 
się na strych realności przy u licy  dzou- 
t\ckich l. 15 i tam na szkodę Leona M eer- 
gi Lina skradł większa ilość bielizny.

Odezwa pmm Korfantemu.
„Za judaszowe srefemiKi stworzył cHa siebie clbrzymią iioriune".

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (i) Na Górnym SląoKu ux;j/a- 

ła wie odezwa Związku Powstańców górnoślą­
skich, skierowana przeciwko W ojciechow i 
Korfantemu. Odezwa w niezwykle ostrych i 
gwałtownych słowach atakuje cala działal­
ność Korfantego, Autorowie odezwy piszą 
miedzy innymi: „Musimy wymieść precz z 
żyt. ia publicznego tego łotra, którego dłonie

/ ‘ iroezoue są krwią powstańców i który za ju 
d a row e  bi-ebrniki stworzył dla siebie olbrzy­
mią fortuną wtedy, kiedy rubo1r.ik i chłop 
polski cierpiał straszliwa nędzę Was. pow­
stańcy, wzywamy byście stali twardo w okro 
[tle czci powstańców, szarpanej przez Korfnn 
te g i. Czas skończyć na Śląsku z ktTwalją, któ­
rej należą się kraty więzienna/

Odpowiedź polska 
na nutę VJa!dcntarasa.

WAPSZAW a. II lu t t ;o. (Pat). W odpo­
wiedzi na not? litewską z 16 stycznia 1928 — 
wystosowana zesłała do pretnjera Waldemara- 
sa nota tej treści:

„W  piśmie Prńskiem z 16. stycznia 1928 
r. uważał Pan za konieczne sprostować nie­
ścisłości, jakich dopuściłem się według Pań­
skiego mniemania w mem przedstawieniu roz­
mowy naszej z 11 grudnia z. r. w  Genewie.

Nie mam bynajmniej zamiaru dyskuto­
wać na temat słuszności twierdzeń Pana. — 
Ograuiczę się jedynie do wyrażenia, życzenia, 
aby wszystkie nasze przyszłe rozmowy, o ile 
będziemy mieli do nich okazję, były steno­
grafowane i wciągnięte do protokołów przez 
nas obu podpisanych.

W  celu uniknięcia wszelkich możliwych 
nieporozumień, prosiłbym Pana, aby zechciał 
mnie poinformować w sposób jasny i wyra­
źny, czy rząd litewski pragnie, czy nie, zasto­
sować Bię zarówno do litery, jalc i istotnej 
treści rezolucji Rady Ligi Narodów z 10 gru­
dnia 1927, czy goto w jest nawiązać natych­
miast rokowania w celu ustalenie między Pol­
ską a Litwą normalnych, dobrych stosunków 
sąsiedzkich

Zechce Pan przyjąć Panic Prezesie, wy­
razy mego wysokiego poważania, Minister 
'praw  Zagranicznych: A-ugust Zaleski4

Porządek dzSenity 
49 <sesj* Rady Ligi Narodów

GENEWA, 12. lutego (Pat.). Prowizory­
czny porządek dzienny 49-tej sesji Rady Ligi 
Narodów, która rozpocznie się w Genewie 
w  dniu 5. marca b r., pod przewodnictwem 
przedstawiciela Kolumbji, Urultiego, został ro- 
zosłany rządom państw, będąch członkami 
Rady.

W dziedzinie administracji figurują na 
porządku dziennym Itauy id łka kwestji, doty­
czących wolnego miasta Gaańska, jak sprawa 
dostępu i postoju polskich okrętów wojennych 
w  GdańsKU, oraz sprawa Westerplatte. Jedyną 
sprawą, dotyczącą Zagłębia Saary. która figu­
ruje na porządku dziennym sesji Rady, jest 
sprawa nominacji przewodniczącego oraz człon­
ków komisji rządzącej.

DUCHOWIEŃSTWO PR ZE C IW K O  CHA- 
DEC.I1.

Warszawa. 11. lutego. (A W ) „Epoka" do­
nosi, że zarząd okręj owy Zw. kapłanów „Uni- 
as“  w  T’arnowLo, obejm ującego wszystkich 

księży djecezji tarnowskioi. wydal do ducho­
wieństwa odezwę, skierowaną przeciwko Ch. 
P -ecji, tt zwłas/eza przeciw redakcji „Głosu 
'Narodu".

Sprawa tajemniciego zniknięcia 
gen. Zagórskiego

I nagły wyjazd katanka zaginionego generała.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  arszawa. (j) „Express Poranny" donosi: 
Sprawa tajemniczego zaginięcia generała Za­
górskiego ooecnie znów odżywa w opinji pu- 
bhrznej przez nagły wyjazd bratanka zagi­
nionego generała p. Stefana Ostoji Zagór­
skiego, wraz z żoną Ireną P. Zagórski, jako 
wii edyrektor warszawskiej fil ji  amerykań­
skiej lin ji okrętowej Red-Star-J iine, uzyskał 

j w tych dniach paszport dla siebie i żony i w 
s< botę wieczorem kurjerem paryskim w yje

cnał z Warszawy Paszporty zaopatrzone są 
w wizę niemiecką, francuska i amerykańską, 
droga prowadzi nrzez Berlin i Paryż do Bor- 
deaex, stamtąd clrogą morska do Bostonu. 
Wodle inform acji roaziny. nobyt pp. Zagór­
skich w Ameryce ma potrwać dwi. do trzy 
miesiące. Natomiast z innych źfódfił głoszą, 
ze pp. Zagórscy zlikwidowali ws-zystkie swo­
je  interesy w Warszawie i postanowili prze­
nieść się na stałe do A m eryki

Krwaiva t?śs^a na wiecu.
Ś p iew ając —  rozbijali so b ls  iirzed w n icy  g fo w y  K rzesłam i.

(Telefonem  od naszego korespondenta'.
Warszawa, (j) W  sali Towarzystwa Higje W uajkr ytycsniejisaym momencie wkroczył

. nicznego w Warszawie odbył się wczoraj dra 
' g i wiec, zwołanv prze/, byłego posła prof. 
St reńskiego, który miał taki sam burzliwy 

i przebieg, jak pierwszy wiec. i 
| zakończył sic fcrwfawą 1 óika
; Podczas przemówienia prof lJzierżkowskie- 
go i  Izy Moszczeńskiej na sali panował spo- 

| kój. Idy jednak na trybunę wszedł profesor 
Ńi reński, z rozmaitych stron rozległy się o- 
kvzylri:

precz z nim! precz z oszczercą! precz ze 
zdrajcą!

a ieanocześuie rzucono na niego kilkanaście 
zgniłych ja j, oraz wybuchła W kilku punk­
tach sali-bójka. W alczący, w braku lasek, któ 
r<s musieli pozostawić w szatni 

posługiwali się wężami gumowymi i trzę­
słam V czasie bójki z jednej stion j śpie­
wano Rotę, z drugiej marsz Pierwszej B ry­

gady
i wznoszono okrzyki na r-ześć marszałka P ił­
sudskiego. Po chwilowej przerwie wybuchła 

! bójka ze zdwojoną siłą a toczyła się nietylko 
na sali, lecz również w kurytarzach i na scho 
dach. Towarzyszył je j 

brzęk tłuczonym  szyb i trzask łamanych 
krzeseł, oraz pełne przecąiennP, okrzyki ko­

biet.

na salę pluton policji, który przystąpił do o- 
prćżnienia sali. skutkiem czego bójka prze­
niosła sie na schody i pi-zed wejściem do gma 
cbn gdzie stała już skonsygnowana policja 
pię.-zu i kemua, którą wreszcie przywróciła 
p<..•zadek. Aresztowano pi-zyieiu 35 osób, a po 
gołow ie ratunkowe zaopatrzyło 16 osób, któ­
ro i rznaly cięższych i lżejszych ki aluzji.

Towarzystwo Hrgjoniczue poniosło ?,aac_- 
uo straty, gdyz 
rozbito S wielkich szyb i połamano okcło 50 

krzeseł
Prof. Stroński znalazł się w pewnym inonien 
cic w niebezpieczeństwie gdyż. wychodząc z 
salt, został rozpoznany przez swych przeciw­
ników, którzy rzucili się na jego stronę, oby 
się z nim rozprawić, lecz tymczasem nadbie­
g li zwolennicy prof. Stronskic-.o. którzy oto- 
czyd go i w y  rowadzili z sali i z gmachu,

Jat donosi dzisiejsza „Gazeta Warszaw­
ska Poranna", ponieważ wśróc aresztowa 
nych na wczorajszym wiecu znalazło się tak­
że snoro akademików, rektor ITiowersytetu 
ksiądz Szlagowski inferw enjoy af natych 
miast w tej sprawie i na skutek jego inter­
wencji

aresztowanych akademików wypuszczono 
wieczorem na wolność,

Katastrofalni eksplozja.
W arszawa, (j.)

Śmierć knbiety w płomieniach
(Telefonem  od naszego korespondenta).

T rag iczny w ypadek . na którym  ćpał 7-mio m iesięczny synek K ;v
.? powodow any nieostrożnością, zdarzył sie 
w czoraj w Żyradowie. Jam na S a fa r /y ii-  
:,kn. żona szofeia. rozpalaiao pod kuchnia, 
użyją do pom ocy tut itr . M om entalnie na- 
stam i Wybuch k tóry  bvł tak silny, że 
bańka z naftą uderzyło o su fit, a 

eksy lo /ią  rozsadziła ledpą ze śchr<t ku- 
chni, odrzucając ia •< dw a Ene-tóy ty głąb. 
Safaceyiw k* w  jedaef ehwiśl stanęła 

eafa- w ogaiu 
F jn if l io  bóhi i  nrsftrąićTlia nie straz-ila 
przytom ności i rzuciła su.- w s turnię, yióżka,

zamierz. Porw aw szy tiziccko, zdola-a je ­
szcze podać ie bratow ej, która w mn*dzv - 
czasie nadbiegła, a ta w yniosła  ie na pow ie 
trze, gdzio dano mu ratunek M atka nato­
m iast padia ofiara  sw ej nii ostrożności i 
przyw iązania do dziecka gdyż uległa tali 
silnym  poparzeniom , że 

przewieziona da szpitala, zmarła tam 
wkróśrti w  strasznych męczarnia cli 

Jak  przypuszcza ią, w ybuch  nastanił dlate­
go. że nafta  by ła  praw dopodebnie zmierza 
na z benzolem
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f  Kobieto, „ile zdradzaj! Gay nie chcesi być zdradzona! W 
Szanuj męża! — nie kochanka i ■588

— Morały w  ,C H I K  L i R Z E "  mćwią o tem szczerze _

Dwa samobójstwa.
Skok kapitana z 5-go piętra. —  Nieporozumienia z narzeczona po­

wodem Śmierci inżyniera.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W aszffwa. (j.) W  dniu wezortnszyrn po 
pełn ił w W arszaw ie sam obójstwo 40-lem i 
kpi.. B olesław  Pieniążek, o ficer korpusu są­
dowego. B y ł on od dłuższego czasu ciężko 
chory na nerw y i  oddany został skutkiem
tego na oddzoał neurologiczny przy szoita ­
lu  U jazdowskim . Stan ego b y ł hi rdzo 
ciężki, z czego kpt. P iertażek sam zdawał 
sobie sprawę doskonale. W  rezultacie w zra­
stająca coraz bardziej

depresja psychiczna uodsuucia mu 
m ^śł sam obójstwa. 

W ym knąkszy się n iepostrzeżgiie ze szpita­
la. kpt. Pieniążek udał sie do jednego z  d o ­

m ów  yrzy u licy  Służewakiej i  tam 
z okna 5 piętra klatk i schodow ej n r -  

c ii się na bruk.
£m ierć nastąpiła m om entalnie,. N ieszczę­
śliw i rozostaw ił żonę i  m ałe dziecko.

W czora j odebrał sobie także życie  
w  W arszaw ie inżynier Star :sław K oronow  
aki, spótw łaściciel b iura elektro - technicz­
nego. Strzelił m anow icie do siebie z  rew ol­
w eru i  niebaw em  potem  zakończył życie. 
P rzyczyn ą  sam obójstw a b y ły  nieporozu­
m ienia z narzeczona

Dwie matki 1 jedno dzietko.
Żona symuluje ciążę, aby uratować cześć przyjaciółki S“*eg« męża.

(b) W  najbliższych dniach rozpatrywana' 
będzie przed sądem w Bordeaux niezwykle 
sensacyjna sprawa,

Na początku r. 1827 w Coulanges sur 
Autize pewien żonaty właściciel farmy miał 
stosunek z młodą dziewezyną, która niebawem 
zaszła w ciążę. To, co iest szczęściem dla mał­
żonki, jest katastrofą dla młodej dzi&wcz my. 
Ani kochanek, ani kochanka, nie myśleli je­
dnak o żadnych występnych środkach, lecz 
wyznali całą tajemnicę legalnej żonie. Miało 
się urolzić iziecko. Wtedy żona właściciela 
farmy postanowiła uratować dziecko i uznać 
je za swoje.

Uciała więc, że jest w ciąży, pojechała 
do Niort z b zemienną swoją rywalką, tam 
dała jej swój pierścionek ślubny i swoją legi­
tymację. Dziewczyna urodziła dziecko pod jej 
nazwiskiem, a mąż uznał je jakc legalne.

Cala historja wydała się jednak i wszyscy 
troje stanęli przed sądem, oskarżeni o podsta­
wianie dziecka, symulację ciąży i niedozwolo­
ne związki.

Prasa francuska zwraca się jednak do 
sędziów o łagodny wyrok w tjj sprawie, ze 
względu na dziecko, które ma być obywate­
lem francuskim. A tych potrzebuje Franeja 
bardzo 1

Przygotowania do rokowań
polsko-litewskich.

Warszawa. (AW) Ze strony rządu polskiego 
poczyniono iuż szereg przygotowań w związku z 
możliwością rozpoczęcia rokowań polsko-litewski en 
W zainteresowanych ministerstwach siworzono 
szereg fachowych komisyj w zakresie zagadnień 
komunikacyjnych, pocztowych, telegraficzny .li( 
telefonicznych, kolejowych, żeglugi rzecznej i rû , 
eh u granicznego.

Groźba powadzi.
Warszawą. (AW) W związku ze spodziewa'* 

nem ruszeniem lodów na Wiśle do Warszawy 
przybył z Nowego Dworu batalion elektrotech-ncz 
ny saperów. Zarządzono szereg środków zmierza* 
jących do zapobieżenia skutkom ewentualnej po* 
wodzi.

Przedterminowe zwolnienie 
Ks. Skalskiego?

MOSKWA, 11. 2. (AW). Rozeszły się lu 
pogłoski, jakoby władze sowjeckie zastosować 
miaty w stosunau do skazanego na 10 lal 
więzienia ks. Skalsniego zwolnienie przedter­
minowe. Proiekt zastosowania tego artykułu 
w yjść miał z komisarjatu lud. do spraw zagra­
nicznych. W ten sposób zostałabj usunięt; 
atmosfera niesprzyjająca szybkiemu posuwaniu 
się naprzód rokcwań polsko-sowieckich.

POGŁOSKI O .R OZ W ] yZ A N lir REICH S­
TAGU.

Paryż. 12. lutego (Pat) Journal podaje z 
Berlina, że w ciągu npąy obiegały tam w ko- 

|łaeh prawicowych pogłoski jakoby lleiehs- 
tug miał być w lsjbliższą sobotę rozwiązany, 
Nowe w ybory odbyw ałyby się prawdopodob­
nie 25. marca.

Bal w  hotelu MlEjOnerów.
Wprowadzenie dolar nwej księżniczki do towarzystwa. —  Za£nsoanizowsna

bajka,

ROZ°ICIE KOALICJI RZAC. W NIEMCZECH.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa (j) Jai donoszą z Berlina, przesi­
lenie gabinetowe w Niemczech staję się co az 
pewniejsze. Naczelny organ centrowców „Germa­
nia" pisze, że koalicja rządowa jest rozbita, ponie­
waż wskutek obalenia ustawy szkolnej niemiec* 
ka partjąUudowa usunęła się z koalicji.

2 OSTATNIEJ CHWSLI.

Obfówa policyjna.
(?) Jeden z wybitnych dziennikarzy za­

granicznych, bawiący w charakterze korespon­
denta w Iłowym Jorku, otrzymał od miijardera 
Storrsona zaproszenie na bal, urządzony w ho­
telu Ritz, Chodziło o to, by dziennikarz opisał 
w dziennikach zagranicznych, jak wprowa­
dzono do towarzystwa miss Storrson, która po 
raz pierwszy ukazać się miała na balu, „pu­
blicznie".

Był to bal, urządzony dla trzystu gości 
ze sfer dolarowych milionerów, uajwyoitniej ■ 
szych mężów stanu, wreszcie osobistości ze 
świata nauki, literatury i sztuki.

Ow dziennikarz tak opisuje swe wraże­
nia z tego balu.

Lukullusie 1 Czemże ty jesteś wobec mi­
ster Storrsona I Sybarysie! Nazwisko twoje u- 
sunięte zostało w  cień 1

Na schodach, wysłanych kobiercami, stoją 
we dwa rzędy ustawieni trabanci: lokaje. Pil­
nują, by na salę nie dostał się gość... nie Powo­
łany. Olbrzymia sala prezentuje się,  ̂jak bajka. 
Aż mi dech zaparło. Każdy kąt sali wyzyska­
ny dla odmiennej deko.aeji. u dzidrungle 
indyjskie. Tam znowu palmy wspaniałe i drz, ■ 
wa bananu, okryte owocami. Wśród dżdżungli 

klatki z lwami tresowanymi. Wśród palm uwi- 
sają się małe zgrabne małpy, przedzr« aię tre 
s o w a n W ś r ó d  krzewów podzwrotnikowych 
ifkaczą ptaki o  upierzeniu tantastycznein, a j

tam, gdzie zieleń najgęstsza, nakryte kryszta­
łami i srebrem stoliki.

Z oddali przygrywa muzyka i mieszają 
się w  jej tony szmery fontan, rozpryskujących 
różaną wodą. Z antycznych amfor unoszą się 
dymy z kadzidłami wschodniemi.

Prawdziwi Indianie z wymanikurowanemi 
palcami usługują dyskretnie przy stolikach, 
gdzie podają najwyszukańsze potrawy i na- 
poje.

Oświetlenie mistyczne, arcydzieło nowo­
czesnej techniki. Na małej scence zmieniają 
się artyści. Produkcje pięknych, indyjskich 
girls, śpiewaczek i śpiewaków pierwszorzęd­
nych.

A wreszcie clou tego balu. Triumfalne 
wkroczenie na salę balową miss Gtorrson, u- 
branej jak księżniczka indyjssa. W kroczyła na 
salę po stopniach w orszaku dworek, przy 
dźwiękach dyskretnych fletni, gdy ustawione 
w ukryciu reflektory zagrały całą symfonią 
barw a wypuszczone z klatek różnobarwne 
motyle indyjskie całym rojem w ylew ały na 
salę. Odezwały się tony pieśni indyjskiej — 
przechodząc do tęsknych melodji węgierskich 
cyganów.

Była to bajka indyjska, zaini cenizuwan a 
przez księżniczkę dolarową wśród kamiennej 
pustyni Nowego Jorku.

(d) Tej nocy policja  lwowska przeprowaa 
dziła w mieście obławę. W  czasie tejże zo 
stali aresztowani: Tomasz Hiromek. Jan Bi- 
sleg, pomocnik kucharski, zam. prz; ul. Sta­
wowej 18, M arjan Jambrowicz z Klepaiuwa, 
Józef Feller, Ignacy Flecker, Bernard Lan- 
dee i Jan Tomi zewski, bez m iejsca stałego 
zamieszkania, Izak Lebfank, woźnica, mię- 

! szkający przy ul. Pilnikarskiej 8 a, oraz 
trzy or osty tutki: M arja Dąbrowa, Józefa
Markówna ś Anna Kozak.

Następnie w nocy przeprowadzono rewi­
zję w cegle ni Nachta na Zielonem. Tata 
jeszcowano: Michała i Ri nana Ma anta ' 

kćw, Jana Gerlacha, Jana Pryjm ę, Józefa 
Antonika 1 Edwarda Bilawego.

Pijany gość z  brzytw ą.
(d) Do restauracji Pinkasa Griinfel la 

przy uL Janowskiej 16, przyszedł niejaki W a 
lerjan Lipka, liczący 29 lat, zamieszkały przy 

! ul. Zborowskich 26. Będąc w stanie podchraie 
lonym, zażądał on podania mu piwa, czemu 
jednak Gtanfeld odmówił.

Poirytowany tem Lipka w yjął z kiesze- 
ni brzytwę, a przyłożywszy ją  do piersi żo­
ny Griinfelda, Heleny, zawołał: „Jak mi nie 
.tasz piwa, to cię zabiję!". Gtantaldowa zdo-: 
łała jakoś w y  wać się z rąk Lipki i zbiec- 
z restauracji. W tedy Lipką przewrócił pieo 
żelazny i zabierał się do demolowania Io-ę 
kalu. Momentalnie zjawiła sie tam po Icjfl , 
awai turnika aresztowała.
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Bezdomni i złodzieje w baszoie
na Wałach Gubematorskfch.

(d) W czoraj Stanisław Ślepo ara, ter- 
ejan szkoły im. Piramowicza na Podwalu, za­
wiadomi! policje, że jacyś złodzieje z. kury- 
tarza tej szkoły skradli 4 obrazy królów pol­
skich. Popołudniu zaś policja  dowiedziała się, 
że sprawcy tej kradzieży mają przebywać w 
baszcie m iejskiej na Wałach Gubernato®- 
skich, obecnie rekonstruowanej i odnawiane j.

Na miejsce wskazane udał się wywiado­
wca Suchiński z poste makowym Kaietą T im  
usłyszeli oni, że z pod dachu docnodze jakieś 
szmery, jednak na ich wezwanie nikt stam­
tąd nie odzywał i ię, ani leż nie chciał po bel­
kach zejśe na dół. W obec tego dyżurny ko­

misarz dr. Burda zawezwał do porno0®' t/rak 
pożarną. Do baszty p izybyło kilku strażaków 
z drabiną, po której weozli na górę pod dach 
i tam na wiązaniu d_chowem odkry li kry- 
juwkę złodziejską, w której przebywali: Jó­
zef ShłtaffeT, liczący 16 lat, zamieszkali przy 
ul. Ormiańskiej 30, Adam Guła, odlewacz 
metalu, mieszkający przy ul. Sieniawskich 
L 11, Zofja  Kubacka i Emil ja  Pastnsz®ńska.

W  kryjówce tej znaleziono biały płaszcz 
lenarski, pochodzący z jak iejś kradzieży.

Przytrzymanych w baszcie oddano do 
aresztów.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
0 mord na fp. £ Dblflsklm.

Kronika bisżsca.
14

LUTEGO

s WTOREK
rz. kat.: Walentego; 
gr. kat.: 1 Fewr. Tr

Temperatura w dniu 13-go lutego o go ­
dzinie 8-mej rano : +  21 C.

Piętnasty dzień rozprawy,
fKD) Dwa tygodnie wielkiej rozprawy 

już poza in.mi. Dziś piętnasty je j dzień. Jak 
będzie wygląda* czy i jakie sensacje przy­
niesie, któż może odgadnąć skoro niewiado­
mo nikomu ja cy  świadkowie do rozprawy na 
dziś powołani zostali.

Tajem nica to przewodniczącego, wezwa­
ny c i ,  no i policji, której zadaniem stawienia 
sir wiadków dopilnować.

Jdpoczynek niedzielny na punktualność
o.h. ziaływuje fatalnie. N owy tego dowód ifia- 
m y dziś.

O godz. 910 wprowr-izuiio oskarżonych na 
sńłę. Tym razem nastrój ich jakiś przygnę­
biony, niemrawy.

Godz. 9‘30 obrońca mecenas Starosolski 
zbliża sic ku Iwanowi, Michałowi i Oldze 
W erbiekim. W ita się z nim. przez podanie rę­
ki- W stają wszyscy t io ie  i przez parę minut 
wiodą z cbr mcą c.żywioną rozmowę.

Godz. 9‘35. Ławy przysięgłych jeszcze 
próżne. Zbiera ią się powoli w przyległym  po­
koju  rekreacyjnym .

9‘40 pochodzi a wreszcie m ija. Trybunał i 
przysięgli zaśmuia wreszcie swe miejsca. Je- 

nego brakuje, dlatego na rozpoczęcie rozpra 
wy, iuusiinv ieszcze czekać

lodz. 9.42 zjawił się wreszcie i ostatni z 
przysięgłych.

Godz 944. Dzwonek przewodniczącego. 
Krakowsc: świadkowie.

Przew.: Wezwę świadka Jana Naknniocz- 
nego. ,,

Wchodzi wezwany. Zasądzony na 1 i pół 
roku więzienia za szpiegostwo w procesie 
krakowskim, karę odsiedział. Przewodniczą­
cy adecydowa! n ‘ i  zaprzysięgać świadka,

Frzew.: Których z obecnych tu oskarżo­
ny eł. pan zna i

Sw.: Nikogo.
?rzew.: A ni Olgi W erbick ięj!
Sw.: Nie.
Z daiszych zapodań świadka okazuje się. że 

siostra Nakonecznego Aniela, rów nież skazana by 
la za szpiegostwo.

Przew.: Czy wysyłała siostra pańska Ar 
depesze dc Olgi Werbickiej.

św.: Nic o tem ni° wiem.
Wreszcie podaje świadek, że był urzędnikiem 

wojskowym w Przemyślu.
Świadkowie Tad. Drobenko do rozprawy r.ie 

stanął. Wywoływano go bezskutecznie.
Wprowadzono dalszegc zkoleji świadka, r zy- 

wiezionego z ciężk ego więzienia w Wiśnicza, 
gdz!e ma siedzieć Ćtwa lata, zasadzony za szpie­
gostwo w procesie krakowskim, Mikołaja Stefaii- 
szyna.

Ciąg dalszy rozprawy podatny jutro.

WIECE WYBORCZE.
Telef. od naszego korespondenta).

Warszawa (j) W dniu wczorajszym odbył Gę 
yr Warszawie caty szereg wieców przedwybor­
czych. Samych wieców, urządzonych przez PPS, 
było kilkanaście, a uczestniczyło w nich ogóteu 
około 40.000 osób. Tłumnie frekwentowane były 
również wiece Bezpartyjnego bloku wsoółpracv z 
rządem. Odbyło się ich kilka i wszystkie imały 
przebieg spokojny i rzeczowy. Na jednym z n-ch, 
urządzonych dla urzędników państwowych, prze­
mawiał były min. Makowski..

Z 6 I Ę Ł D Y.
Lwów, dnia 13. lutego. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8‘88.

ARESZTU /ANIE ZA NADUŻYCIA. 
Katowice (AW) Sensację w ywt.ilo tu ares:1 

iowanie Augusta Firschkego, dyr. Kasy chorych 
,w Pszczynie, jednego z czołowych kandydatów

| bloku niemieckiego do Sejmu. Firscuke oskarżony 
jest c dopuszczenie się na stanowisku d' r. Ogó". 
Zw.. Kas chorych na Śląsku szeregu nadużyć.

Najbardziej zaludnione 
miasta na Swiecia.

Na czele tych miast stoi New York, ma­
jący 9,350.000 mieszkańców. Następnie Lon- 
iy n  7,660.000, potem dopiero stolica Francji 
(wi az z przedmieściami) 4,600.000, Berlin, li­
czący 4:,126.000 mieszkańców, zajmuję czwarte 
miejsce. Potem Chicago 3,600.000 mieszkań­
ców, Filadelfja 2,700.000, Buenos-Aires 2,500.000, 
następnie Osaka, Moskwa, Szanghaj, Tokio, 
liczące itażde około 2,000.000 mieszkańców.

Na 40 miast, liczących więcej niż nr.ljon 
mieszkańców, 15 znajduje się w Europie, 13 
w Ameryce, 11 w Azji i 1 w Austrałji.

R E PE RTU A R  TEATRU  W IELKIEGO.
I  niedziałek 13. bm. „Straszny Dwór“.
.Vtarek 14. bm. Pocałunek Kopciuszka". 

Środa 15. bm. „Lohengrin”.
Cżwąrfdk 16. bm. „Fenomenalna umewa". 
Piątek 17. bm. pop. „Czupurek” — pre­

miera.
Piątek 17. bm. wiecz. „Pocatunek Kop 

siu, ~ka“.
Sobotą 18. om. c 3 pop. „Straszmy Dwór’’. 
Sobota 18. bm. o 7.30 wiecz. „Fenomenal­

na umowa".
R E PE RTU A R  TEATRU NOWOŚCI.
1 'oniedziałek 13 om. „Dziewczę z tusz ty 
WtoreK 14. bm. „Dziewczę z puszty”. 
Środa 15 bm. „Dziewczę z pusziy". 
Czwarte. 16. bm. „Dziewczę z puszty” . 
Piątek 18. Sn. „Dziewczę z puszty". 
Sobota 18. bm. „Dziewczę z puszty” .

R EPERTU AR TEATRU  MAŁEGO
Poniedziałek 13. bm, o godz. 7.30 „P otasi 

i Perlmutter".
W torek 14 bm. o godz. 7.30 wiecz. Prfrt. 

m jera „Górą Baby", w |t'. warszawskiej Re- 
w ji karnawałowej. Zniżki ważne.

Środa 15. bm. o godz. 7.30 „Górą Baby". 
Gość, wyst. karnawałowej rew ji warszaw? 
skiej. Zniżki ważne. —~

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
Sala „Domu Narodne«n wejście od ul. Or­

miańskiej.
Poniedziałek — Borysław: Motkt Ganel. 
Wtorek — Drohobycz: Skąpiec.
Środa — Drohobycz: Sędziowie.

KINOTEATRY:
APOLLO: Mężczyzna z przeszłością... 
kVFNUE: Ossi jedzie!

BAJE A: Bezrobotny król.
CHIM ERA: Ostałni uśmiech błazna 
CASINO: Skłamała.
FATAM O RG AN A. Parada rekrutów. 
GRAŻYN A: Uśmiech loąu.
K O PE RN IK : Noc miłości.
LE W : Ubóstwiana 
LU NA: Proces Sfeigera.
M A R TSIEN K A : Noc miłości.
PA I  f CE: Sym fonja zmysłów.
I AS & : Człw wiek bez nóg 
UCIECHA: Za krew braci

Biuro koncertowe M, Tuerka.
Wtorek 14. lutego : Trio P o ż n i a k a.
Piątek 17. lutego: Claudio A rra u , pi> usta.*

5G7

PROGRAM KASYNA I KOLA LIT.-ART Ufa 
bieżący tydzień: We czwartek 16 1 m. początek O 
godzinie 20: dr. Józef Reiss, prof. TJniw. Jaz.: wy. 
kład p t : Dusza żydostwa w muzyce. Część Lf 
Diaspora a śpiew synagogalny — Morfologiczne 
cechy śpiewu rytualnego — Liryzn, duszy żydowj 
skiej, — Antysemicka broszura R. Wignera, — 
Tańce żydowskie i ich karykatura, — Renesans 
włoski i Salomon Rossi — Emancypacja żydów. 
Część II.: Asymilanci, — Mendelsohn, Meyerber,- 
Offenbach, zażydzenie muzyki, — Twórczość czy 
odtwótczość, —Muzyka w temp, u, — Tjragiztn zy- 
dostwa: Adolf Schreiber, — Gustaw Mahler, -*  
Naroaowa muzyka żydowska. i 1

N ASZ FEJLETGN TYGODNIOW Y, -w 
W  dzisiejszym nume/ze umieszczamy fe jly  
ton tygodniowy ,W. RAORTA.



TEATR W IELKI. L)aia, -jako przeiUbawie-. 
nie poi'ulam o. urządzone aj&i-auiem Ki.ini- 
tetyi, grana będzie opera nąinidowa St M o­
niuszki „StrnsiKiy Dwóv“. Reprezentacje ar­
tystyczno-w ukaluą ( worzą: pp. Gi een-Skazo- 
wa, Okońska, Popowiczu w na, Kruglowski, 
Łowczy ński, Płoński. Szymimowicz, Tarnaw­
ski i Zopoth. Przy pulcie dyr. liojauowski. 
Jnirc po raz ómny c-zarcjąea konted ja-bajka  
„Pocałunek Kopciuszka", ściągająca stale 
rzesze publiczności, spragnionej szlachetnej 
rozrywki i pogodnego, słonecznego timnoru, 
jakim  celuje ta sztuka,

T E A T R  N G W O Ś L 1. Dziś i w dnie następ­
ne cic-sząca się stale pa wodzeniem arcy weso­
ła i melodyjna operetka M. Krausza „Dziew­
czę z puszty".

Z  T E A T R U  M A ŁE G O . D z.ś po raz ostat­
ni w tym  sezonie, świetna farsa aineryk.au- 
s> a, cieszącą się niesiabnącem powodzeniem 
„Potasz i jPwfiBÓtterf Ceny jAipnltuTłe.

, , 1ĆRA BA B Y ’ W  T E A T R Z E  M A Ł Y M . 
W e wtorek dnia 14. hm. rozpoczyna swą krót­
ką gościnę we Lwowie doskonała, pełna 
aktualnego doweipu i humoru rewja karna 
wałowa, warszawska pt. „Górą Baby'*. —  
Świetny zespól składa się z pierwszorzędnych 
zjednoczonych sił artystów ,varszawskich 
teatrów rewjewyeb. "miedzy którymi znajdu­
ją się takie nazwiska jak : Józefa Redo. zna­
komitego artysty operetki warszawskiej, do­
skonałego amanta tejże aperetki p. Jana 
Bielicza, pani Bielieaowej, świetnej śpiewa-, 
ezki, dowcipnego eonfereneiera p. Kazim ie­
rza Chrzauowskego oraz duetu tanecznego 
paryskiego Ney. który swemi produkcjami 
podbił całą W arszawę, oprócz znanych już 
chwalebnie we Lwowie żywiołowo-komieznej 
p, Betelclmrowej. oraz subtelnej śpiewaczki 
nastrojowo.i p. Korskiej. Dwa wyborne, ar- 
cywesoło sketclie. donełnią ten niezwykle 
ndulny program. Zniżki mimo wielkich ko­
sztów sprowadzenia rewii, i ozostaią ważno.

P A N  W C T E W O P A  BOfLfi O W SK T wy­
jechał 7,0 Lwowa. Przyjm ować będzie w pią­
tek dn/a 17. lutego.

PIĘKNY DAR. Gc/nowiad?;ąc na adres KotiJ- 
telii bud Rią*. im. KonrsM Edukacyjnej, ztoBvi! 
na cegiełki fumłaeywe no 100 zł. pp.: J. Pinterhoł- 
ter. .1. hr. Tarnowska G. Bachman i dr J. Pieit- 
cł i; po 50 zt. dr. M. Liptoy: po 30 zb St Wyhow- 
ski: po 20 zł. dr. Adam Gnoiński Ro. Czaykowski 
i S t  Sokołowski; pe 15 zł. dr. M Bilik. Zdz. ^.o- 
Lota. i Kaz l«s. Lubomirski. Szczodrym ofiarooaw 
com, których przykład niewątpliwie znajdzie ży  
wy oddźwięk i przykład w apołec/,cńsłw;e skla-la 
komitet serdeczne potUipkou-s-nie

T A D E U S Z A  S M A R Z E W  SKIEGO w y­
kład pod fryt. : „Za < hitem księgarza (Michał 
Dobrzyński— Pa ,/e? Psni«D “ odb-ulzie się w 
Czytelni K atolickie! fub Piekarska 28 L p.) 
w poniedziałek 13. W e y o  hr. o godz. 7 wie­
czór. W stop wo7By (-'oście mile widziani.

POL. TOW. FILOZOFICZNE. W  pnmedaafffl 
13 bm. odbędzie sic • g. 19. w sermnaTum filtr, 
Uniw. (gmach ptise!ms wy) 279 posiedzenie n-uj- 
kowe, na ktćrem dT. Miecz. Kreutz wygłosi od­
czyt pt. „FunKt wviścia badań nad wo'a' Wsa-p 
dla członków bezpłatny, dla gości y.'prowadzonvcii 
50 gr.. d'a miedz. ak«d. 20 gT Bezpośrednio no 
posiedzeniu natfkowem ndhedztó sie doroczne wal 
nc zgromadzenie.

REPREZENTArY-TNY R 11, T A S Y ­
STENTÓW  WYŻSZY l i j  UCZELNI odbędzie 
się dnia 18. lutega hr. w salach Bece: eyj- 
nych Uniwersytetu J K iGmacli Pos-cjuo- 
wy-). Raut ten ma ad sz*ri gu lat usta :;uą 
jławo, gromadząc zawsze ńitę towarzystwa 
lwowskiego, przyeaam tiależv do najświet­
niejszych i najbardziej ożywionych zabaw 
karnawału 1 w owskłego W  części koncertowej 
przyrzekły Swój współudział znana i cen o- 
na artystka drastaryezna, p. Wanda S e- 
raaszkowa, * śpiewaczka, p. Mar ia Lła- 
żyńska. Dodatkowe zgłoszenia w zaąroszcira 
przyjUHije fewwitfet w .liliach 34. i 15. lutego 
od gon z. 18—ł'i w batełn Georgea. Muzyka P- 
iTordika

Z SALI KONCERTOWEJ. W  najbliższym ty- 
gedmu odbędą sry 2 ke«ciriy o naj wyższej wie­
lości muzycznej — W e wtorek 14 bm. grad będ">e 
po dłuższej przerwie Trio Paźniaka, iak w i :T i- 
mo. najwybitniejszy zesuń? kameralny ciessr.tcr 
sie za grtmtóą olbTzyniietr powodzeń5?: Tria. w

K r e n ś ! ? s M * J L E i i l ‘
gdy jest stale używany przez 
dzieci i młodzież, zapewnia 

% im w późniejszym w ie k u  
zdrowe i mocne zęby. — —

którein partia fortepianowa spoczywa w ręk-idi 
naszego rodaka prof. Br. Pożniaka, wykona p t-.- 
śliczny pi ogram, obejmujący dzieła Yojtfiarir.a i 
Brahmsa. Nowością programu będzie utwór ge­
nialnego wiolonczelisty i kompozytora luszp ni­
skiego Gaspara Cassado. — \V p.ątek 17 bin. g -,d 
będzie po raz pierwszy we Lwowie pianista L. ru 
dio A.rrau artysta odznaczony na mięczynan dr: 
wym festivalu w Genewie pierwszą nag odą W V- 
razem niezwykłego artyzn u tego pianist-" są gł - 
sy prasy zagranicznej, zaliczającej CI. Arrau n;e- 
tylko do najwybitniejszych odtwórców współcze­
snych. ale nazywających go „nowoczesnym L sz- 
tem'‘

„PANTEONU POLSKIEGO", wydawane­
go i redagowanego przez ppułk. Z. Zygmun­
towicza, wyszedł Nr. 41, zawierający — jak 
zwykle — treść obfitą i bardzo zajmującą. 
Między innemi zwraca na siebie uwagę ar­
tykuł pułk. I. W. Lubicz-Łado* skiego p. t. 
„Tajna organizacja wojskowa Nieprzejedna­
nych", przynoszący wiele ciekawych szcze­
gółów z przedwojennego ruchi n ‘ podleglo- 
ściowego polskiej młodzieży. Z. Zygmunto­
wicz pisze o bobaterzc-ineezennilnr Stanisła­
wie Kaszubskim (K ' '1). który w pcezątksi h 
epopei legjon wpj jako oficer l  ej L y ady 
dostał się io  niewoli i powieszony zos ał 
przez Moskali w Tarnowie, ponieważ ni° za­
parł się tego, że pochedzi z Kr lestwn. JVza- 
tem przynosi „Panteon" dalszy ciąg niezwy­
kle zajrmijących pamiętników Al chsda i i- 
tyńsktógo „Z  dni grozy i wa ki o wo ri:>;'e 
1914—1915“, „1 o 1 skiń pseudonimy wnjsaowe
1P0S- -11H8". Wł. Colczewskiogo ..Nasz i wo­
jaczka z roku 1919—1321" , li. Z ei u.skiego 
.Zbrojna  odsiecz wyehodźcGv:r polskiego w 
Am eryce" i w. in.

Miesięcznik ten. poświęcony boha ers’ im 
czynom żołnierza polskiego kronice w k o 
niepodległość, pamięci i C2kęi poległych obroń­
ców Ojczyzny o niepodległość Porski w la­
tach 19 4—192i. wydawany już rok piąty z 
rzędu dzięki staraniom i patrjofyczne.i ofiar­
ności jednego człowieka — zasługuj'1 na 
baczniejszą opiekę i wydatniejsze poparcie 
polskiego ogółu, aniżeli to dz'eje się doły h- 
czas. Adi es Red. i Admin.: Lwów, Skrytka 
98, teł. 22—90,

KOLONJA RYMANOWSKA Tow krlonji iscz 
niczvch dla dzieci we Lwowie zawiadamia że 
wańte zgromadzenie członków odbędzie się w śro 
dę 22 bm, o g. 16‘30. w lokalu przy pi. św. Ducna
1. 3, I. p.

„VERDUN“ W środę, 15 bm. od g. 19 ro mo­
czu ą się w kinoteatrze Lew przedstaw:ema, pod­
czas których będzie wyświetlany film pt.: „Ver- 
dun“ . Zdięcia w filmie autentyczne, ilustrują krwa 
we zapasy pod Verdun w r. 1916 przez okres sze­
ściu miesięcy, więc przygotowanie dokładne i p a 
nowe do ataku, rozpoczęcie ataku 27 lutego 1915, 
cofanie się bohaterskich wojsk francuskmh. kontr- 
ofenzywa. zmienne losy walk, równoczesny atak 
niemiecki na morzu i w powiętrzu. Uwagę wiara 
przr kuwają takie sceny, jak pojedynek w o U -  
kacli torpedowanie okrętów przez łodze podv>J 
ne, ostrzeliwanie zepelinów przez artylerię p ze- 
oiwlotniczą. Przedstawienia tego filmu przyspo- 
żyć mają funduszów na pracę kulturalno-ośw.a- 
tową lwowskiego garnizonu Dla szkół, stowa­
rzyszeń, związków, przewidziane są oJpowiedr ie 
zniżki po osobistem porozumieniu się w dyrek­
cją kno_teati»r Lew.

(d) DWAJ KIESZONKOWCY. W rece połci! 
wpadli wczoraj dwaj kieszonkowi złodzieje, któ­
rzy zwykle razem operowali w wozach tramwa­
jowych Są to: Bron. Szwarczuk, zarr przy ul. 
Świętokrzyskiej i, oraz Aleksander Bawryszkn, 
mieszk przy ul. Częstochowskiej 3. Obaj p rv - 
trzymani zostali w tramwaju w chwili, gdy robili 
sztuczny tłok na platformie z zamiarem okradze­
nia jednego z pasażerów.

(d) SAMOBÓJSTWO NIEZNANEJ KOBIETY. 
W realności przy ul Źródlanej 30 zachorow.-ła 
nagle wczoraj wiecór jakaś kobieta, nieznanego 
nazwiska, która zupełnie straciła przytomność Po 
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpilala po

wszechnego. Tu lekarze stwierdzili, że zażyła ona 
jakąś truciznę, aby pozbawić się życia Ponieważ 
kobieta ta m mo jabiegów lekarskich n:e od -vs- 
kala przytomności, a przy sobie me posiada żad­
nych dokumentów, przeto narazie me można b /io  
stwierdi.ć jej nazwiska.

(d) OBŁAWA W PASAŻU MIKOLASł fi A 
Dzięki naszym rewelacjom policja zaczęła się ;i- 
koś trochę interesować Pasażem Mikolascha, 
go oczyścić z szumowin, jakie tam catvmi dn ami 
grasu:ą Wczoraj wieczoiem piąty kom szrjat poi. 
p-zeprowadził tam obławę i przytrzyma) kilki c- 
sobników, karanych już za różne kradzieże z 
pośród których lo aresztów oddano: Ińzefa 'rj- 
maszewsk ego, Michała Hrycuja. Naftalego Schoe* 

.Psa. Boi. Łaajińskiego Abrahama Goldberga i O- 
skara Kolia.

(d) NOŻOVi'CY HULAJA- Późnym wieczorem 
nieznani osobnicy zaatakowali przechodzące^ 
tamtędy robotnika St. Kucharewicza. któremu -a- 
daii nożami kilka głębokich ran. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło go do szpitala.

(a) USIŁCPYANY GWAŁT- Policja ares-.tó- 
w-ata wczoraj Samuela Kleinsteina. liczącego Lit 
40. mieszkającego przy ul. Podzamcze l 3. u. aft 
Wł. Dzibczynslcego. liczącego 21 lat, czelad~ ka 
ślusa"skiego, zamieszkałego przy ul. Pekarskioj 
18. Obaj onj usiłowali dopuścić się gwałtu na o- 
subie służące' Marji Parretek, pozostającej w służ 
bie przy ul. Piekarskiej 19.

W  zlanie i  w  leci© , w io sn ą  i  w  je ­
s ien i, równie troskliwie dbać należy o zdt-o- 

rio dz «Ka, pialęgnu.,ąc jego ciałko pudrem 
i mydłem „HYGENOL" — idealne środki, po­
lecone przez powagi Lłtarskie. 369

(d) ULICZNi OSZUŚCI. Wczoraj do Lwów.* 
przyjechał Roman Myjak, gospodarz z Zagórza k. 
Dawidowa Guy przechodził ulicą Żółkiewską 
dwaj osobnicy zatrzymali go oferując mu kuo.io 
złotego łańcuszka za 65 zł W tym celu z Mv.a- 
ki„m udali się do pobliskiej bramy i gdy Już ron-li 
od niego dostać pieniądze, przypadkowo nadszeuf 
tamtędy jeden z wywiadowców Dolic., który — 
rozpozrawszy oszustów, sprzedających metalowe 
łańcuszki za z.ote, obu przytrzymał. Oszuści ci in 
zawają się: Micha? Dragan, handlarz,-zam. przy 
ul. Łyczakowskiej 20 i Ozjasz Nadel, fryzjer, trne- 
szkający przy ul Zamarstvnov/skteJ 22.

(d) POPAPZENrE DZ,rECKA. W realn .śct 
przy ul. św. Antoniego 5 mieszka urzędnik p v- 
watmy, Józef Pidhorec. Jego trzy i pół letni syn 
uległ przyDadkowemu poparzeniu gorącą wodą Z 
powodu ciężkich ran dziecko to umarło.

I P O -  L D 2  I A
•vziepka dan'jka, długoletnia pracownica firmy

P 11 - 1 1 n, z dnłsiii 14. iutdąi pracowaC będzie
w Zakładzie fryzjerskim SIćMKIE W*CZA 3 2*1

I (róg Klementyny Tańskiej"). 13690-------------
APEL DO SERC SZLACHETNYCH. Idzie o 

dwóch młodych uczniów: gimnazjalistę 1 semina­
rzystę, którzy o głodzie i cliłodzie ucza się aby 
zdobyć jakąś pozycję w świecie. Matka, osoba 
biedna 1 przez los dotknięta, meże Im pracą rąk 
dać zaledwie tyle, aby z głodu nie Domarli. Ala 
o odzieniu UiloDakóv/ niema mowy. Więc apelu- 
jen1- do ludzi litościwych o ofiarowanie dla tych’ 
chłopców garderoby, bielizny, obuwia, a spełnio­
ny bodzie czyn szlachetny. Łaskawe ofiary „Dla 
dwóch biednych uczniów" do administracji Wie­
ku Nowego. y

Z a g a d k o w y  w y p a d e k .
Podcsas wycieczki poślubne] znaFeźii 

śmierć.
(?) Przemysłowiec Jacąues Eyra^d poślu­

bił przed tygodmem córkę właściciela domu 
okrętowego, Ewelinę Reglier. — Młoda para 

wsiadła po ca remonji ślubnej, która odbyła się
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Morderstwo z  zazdrości.
Jak sądy paryskie sp??łrują sią na zbrodnie z miłośd. —  Wypa­

dek w lasku bulońskim. —  W gabinecie restauracyjnym.
(?; Na caryrn świecie nie rozgrywa się 

tyle dramatów na tlfc zazdrości, co w jednym 
Paryżu. Statystyka morderstw na tle zazdrości 
Jest tam przerażająca. 1 tak notuje policja 
amerykańska za rok 1927 aż dwieście zama­
chów morderczych z zazdrości, przyczem ro­
zumie się tylko te zamachy, które zakończyły się 
śmiercią. O setkach innych zamachów, zakoń­
czonych mniej tragicznie, statystyka ta milczy.

Paryskie sądy bywają pobłażliwe wobec 
,crimcs pessionełs", jak określa się tam prze­

stępstwo z namiętności.
Dnia 7 b m. popełniono w Paryżu w je­

dnej i tej samej godzinie dwa morderstwa 
z zazdrości. W lasku bulońskim zastrzelił o

tu Lasku bulońskiego. Była godzina 8'30 wie­
czorem. Przystąpił do niego i oświadczył

— Zamordowałem kochankę. Loży stąd 
niedaleko.

Nie chciano mu wierzyć. Lecz przekona­
no się rychło o prawdzie tych słów. Perreta 
aresztowano.

O tej 6an j gotizinie w jednej z restau- 
racyj przy ul. Guneot p. Mar ja Franchet za­
strzeliła swego męża, mechanika Frcmę-het —■ 
Było to podczas kolacji. Po czynie swym do­
stała ataku nerwowego. Musiano ją odwieźć 
do szpitala więziennego.

Mechanik Franchet ożenił się przed trze­
ma laty. Niedawno temu żona ocienia od nie-

KTÓŻ  T P . G O  UiE WSE?
że EKSTRAKT SŁ0OOWY

„ M  A  l  T  Y  U
wyrobu browaru J. Gótza w Krakowie, jest 
tym środkiem odżywczym, który wskutek swej 
dokładności w robocie i dużej zawartości Mal­
tozy i Maltodykstryny, jest idealnym środkiem 

odżywczym dla dzieci i ozdrowieńców.
w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  

„ P H A K M A “ Mag. 8. JAWORNICKI
w  KRAKOWIE.

Bo n a t y e l a  w nptekacb i d rs ju e r ja c h , 
sklepach  spożyw czych  i L  ci. 16

podz. 8 wieczorem kupiec Andre Perret swoją go i zamieszkała z kochankiem. Owego wie- 
kochankę Felicję Normand. Felicja Normand j ęzoru Franchet zdołał nakłonić żonę, _>y spct- 
,mieszkała wsoólnie z Perretem. Przed trzema i kała się z niin w restauracji. Prosił* ostatnią 
miesiącami poznała jakiegoś Anglika, zakochała rozmowę. Zamówił kolację w osobnym gabinecie, 
się w nim i posmnowiła opuścić Perreta. Zaledwie Jednak w rozmowie poruszył kwestje 
Kiedy jednego dnia Perret powróciłjcieczorem  | jej zdrady małżeńskiej i zażądał, b r wróciła
do domu, nie zastał koehanki. Rzeczy jej 
zniknęły.

Zabrała je i uciekła,
Nazajutrz nadszedł list, w którym Feli­

cja N. oświadcza, że go opuściła, ponieważ 
kocha innego. Tygodniami całemi Perret szu­
kał zbiegłej kochanki. Wreszcie przy pomocy 
policji dowiedział się, gdzie mieszka i udał 
się do niei. Prosił o chwilę rozmowy. Felicja 
N. zgodziła się. Po wymian-'e pierwszych pa­
ru zdań, Perret zaproponował przechadzkę 
do Lasku bulońskiego.

Co się potem stało, zeznał Perret wach­
mistrzowi policji, który pełnił służbę u wylo-

w Paryżu, do oczekującego na nich auta, by 
udać się do miasteczka Mould, gdzie w pobli­
żu pani Evrard miała swoją posiadłość i wspa­
niale urządzoną willę, Auto było jej własno­
ścią Szofer był u niej w siużbie od roku.

Gościniec prowadzący do Mould, krzyżuje 
trasa kolejowa. Szofer, który drogę tę znał bar­
dzo dobrze, bo niejeden raz wiózł tędy swoją 
panię, wiedział, że o tei porze nie jedzie tędy 
żaden pociąg- Nie oglądając się więc, wjechał

do niego, żona wyciągnęła z torebki rewolwer 
i dała do niego dwa strzały, poezem zbiegła. 
Na ulicy przystąpiła do pierwszego napotkane­
go policjanta i kazała aię aresztować. W tej 
chwili jednak rastąpił szrl nerwowy, Odwie­
ziono ją do szpitale.

Marja Franchet przed zamęzeiem swo- 
jem stawała już raz przed kratkami sądowe- 
mi, oskarżona o zamach rewolwerowy na ko­
chanku Sąd uwolnił ją wtedy.

PrawdoDodobnie uwolni ją także teraz. 
Wszakże była to zbrodnia, popełniona w a- 
feltcie.

Polska — Czecho-

Francja — Belgja 3:2;
Bclgja — Węgry 3:2;
Niemcy — Austria 0:0;
Brama — Anglia 3:2.
W dniu dzisiejszym grają 

Słowacja, Belgja — Francja.
W biegu patroli wojskowych: 1) Norwegia 

Z g. 50 min. 47 sek.. 2) Finlandja; 3) Włochy; 
4 Niemcy; 5) Czechosłowacja; 7) Polska w czasie 
4 g. 33 min. 45 sek.

O ile Polska wygra dziś z Czeehosłowa-ca?Vn pędem na szyny w chwili gdy właśnie ^  szanse nasze. na . do , cio pierwszego ^ e j -  
nadjezdza. J>ouąg pospieszny z Paryża, kto gC£l w gj.np 0̂ n}0 8ą jeszcze stracone. D ej- 
tym razem przes fatalny przypadek spóźnił się ^zio niezawodnie do drugiego spotkania ze 
znacznie. Auto zostało strzaskane. Szofera od -.S zw ecją , która okazała się niezbyt groźna, 
rzuciło o kilkadziesiąt kroków, pan Evrnrd po- ( W  pierwszej grupie prym wiedzie Frar 
niĆ3ł śmierć na miejscu. Zonę jego w stanie cj a? pobiwszy W ęgry, B elgję i Ąjnglję. W  
beznadziejnym odwieziono do Bzpitala, gdzie III grupie zadecyduje spotkanie Niemiec 
w kilka godzin pó/niej umarła. Szoter jest 
tylko lekko ranny.

Przeciy/ szoferowi wniesiono skargę.

ły następujące wyniki: Bieg 8 km.: Startowało ?0
1) Kulicz "o min 40 se.: 2) Popielami 57 min. i'3 
sek.; 3) Sidorowicz 58 min 14 sek. liieg patroio- 
wy ze strzelaniem na 100 m na trasie 25 km. star­
tuje 3 patrole pc 4 ludzi: 1) patrol w sk?adz’e Ku-
Iicz. kpr Krulak, Jakóbek i MaliczewsKi w cza­
sie 3 g, (JO min. 22 sek. (8 etrzadów trafnych'1, w  
patrol w składzie: sierż. Stainm. plut Sidorou cz
i plut. Starzak w czasie 3 gudz. G2 min, 34 ssk-
(6 s*rzalów trfnych). Zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach otrzymali piękne żetony i pamiąt­
kowe żetony.
WSPANIAŁY WYNIK BRONISŁAWA CZLCrU.

6b metrów. Znajdujący się w oeskonalcj for­
mie nasz znakomity narciarz Bronisław Czech Sa­
tyna zwracać na siebie uwagę całej zagrau ćr.. 

Dri poprzednich Pierwszorzędnych wyników, u 
'nćrycl w St. Moritz stale przeinaczał Ol­
kę, dal jeszcze nowy — tym razem is to tę  ciśnie 
walący — mianowicie uzyskał długość 68 metrów, 
przyczem skok tył ustany w ładnym stylu. V'y- 
czyr ter. bezapelacyjnie wysunął Czecha na iedco 
z miejsc czołowych, tuż po Norwegach. gdyż po­
za tymi syrrmi północy, nikt nie zdoła? uzyskać 
tak wspaniałego rezultatu, nie stanowią- ego jesz­
cze ostatecznej granicy możliwości Czecha, któ­
remu nawet Niemcy przepowiadają, że w nab lż- 
szym czasie orz.ekrnczv 79-tkę

W  RÓZGI? YWTC AGP HOKEJOW YCH 
W  ST. MORITZ zaszła w ostatniej chwili 
pewno, zmiana: Niemcy będą walczyli ze
Szwecją dopiero we środę* finał razegx?n>.v 
zostanie we czwartek.

Do Komitetu Olim pijskiego wpłynął 
■' protest Francji przeciwko umie*zf-eenlu w 

Angielskiej drużynie hokejowej kilku Ka­
nadyjczyków. Holandia wobec '..ranienia w 
czasie treningu kilku jeźdźców wycofała -.lru 
żyne bobsleghnwn

REN ERA1 0  W IE NA KU RSIE  N AR ­
CIARSKIM . W  dniu 8 Inn. rozpoczął "siię w 
Jaszczurówce obok Zakopaneao kurs nar­
ciarski 2fl-dr.io.ry dla generałów 5 arie. sztab. 
Wśród uczestników wiclz'my: /ten. Scsnkow- 
skiego, Romera. 7.uja«a. Pożerali i esro. T roja ­
nowskiego. Przeździcckiegi i w. i o. Równo­
cześnie odbywa się przesz?:oleB;» dla młod­
szych oficerów W kursie tym bierze udział 
"0 osób. Prowadzi go zwany narciarz mjr. 
Ziętkiewiez.

S p o r t -
HOKEJOWY TURNIEJ OLIMPIJSKI W ST.

MORITZ.
W pierwszych rozgrywkach obmpiiskieeo 

'turnieju hokejowego uzyskano następujące wyni­
ki: Sobota, onia 11 bm.: * *%>■-

Austria — Szwajcaria 4:4;
Anglia — Belgja 7:3; -fe
Francja — Węgry 2:0;
Szwecia — Czechosłowacja 3:0;
Niedziela, dnia 12 bm.:
Polska — Szwecia 2:2 (0.1 2:1) Bramki slt?e 

liii. Adamowski i Tupalsk1 Sędzia p. Porter.

ze Kzwa]/ » ją, które, remisowała z Austną, 
ta zaś z Niemcami, tracąc cenny punkt i 
szanse na mistrza Europy.

Turniej olim pijski toczy się w kalejdo- 
skopijnem tempie, szanse sie wsiżą w tej 
oh wili, oby były dla nas szczęśliwe.

PIŁKA NOŻNA NA GÓRNYM Śi.ĄSKU.
Pogoń (Katowice) — Ruch (Wielkie Hajdugi) 

Bramkę dla Pogoni zdobył Pazurek, dla Ruchu So 
bota. Zawody przerwano w 40 min.

Śląsk — (SwiętocMowice) — Zjednoczeni przy 
ja ciele saortu 3:1.

Śląsk (Siemianowice) •— Słowian (Katowice) 
4.3 (2:1).

Odra — Kościuszko 4:0.
09 (Mysłowice) — Kolejowy (Katowice) 1.2

ZAWODY NARCIARSKIE W WOROCHCIE
W dniacli 8, 9 i 11 bm odbyły się w Wer 

cie na zakoiiczenie Instruktorskiego Kursu Nnr- 
I ciarskfego DOK. VI. zawody narciarskie, które Ja

A  s N A D E S Ł A N E .
J a śn ie  W le lm o ż a e m ji "Ptsłu D o k to ­

ro w i W ern ick tem u  K A sinslerzow i, specja­
liście w  chorobach wewnętrznych Lwów, Ko­
pernika 52A, składam tą diogą jak najserde­
czniejsze podziękowanie za wyleczcr.ie mnie 
z barruo ciężkiej choroby. 9051

Irena 03pl£«ka
nauczycielka saboły pewszeehnej 

w  WiLwicy powiat E/olina.
J . W . P a n u - Dr. F  A Ł K IB tO C Z O  W I 

P ie k a rsk a  11, wyrażam najserdeczniejszą 
podziękę za fachowe i natychmiast®we opano­
wanie groźnego zapalenia nerwu, o^az za sa­
marytańską pielęgnację. 18815

M ICH AŁ «R Y ?S 5E R O .
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Osobny wóz kolejowy na narty. ODPOWIEDZI RED4KCJI: P. Zygm. Kr.l Zn*
ną jest rzeczą amatorom, mającym ao czynienia f  
odbiornikami o kilku stopniach wzmacniania wy« 
sokie! częstotliwości, te zwłaszcza pierwsza lat* 
pa bardzo często ma wielką skłonność do sprzę* 
żeń, wywołujących przeraźliwe gwizdy. Nie zaw. 
sze jednak racjonalne jest przekonanie, te sk'.n- 
ność do wytwarzania własnych drgań można 
zmniejszyć przez rozluźnienie sprzężenia cewki 
antenowej z cewką siatkową (nie biorąc tu pod 
uwagę istniejącego już w odbiornikach o kilku sto 
pniach wzmacniania wysokiej częstotliwości spo- 
sobu, jakim iest neutralizacji W dużei ilości wy­
padków efekt może być wprost przeciwny. D a- 
czegof -  Jeśli pierwsza lampka (zwyczajnie Ph;- 
lips" A 409 Iud A 410) zacznie drgać, drgania te 
udzielają się połączonej bezpośrednio z nią cewce 
siatkowej. O ile cewkę antenową daleko odsunie­
my od cewki siatkowej, mała energia lampki wy­
starczy w zupełności do utrzymania lamnki z ob­
wodem anody i siatki w stanie drgającym. O i* 
natomiast zbliżymy :ewke antenową do cewki 
siatkowej, energia lampki może nie wystarczyć 
już na pobudzenie lo drgań obwodu antenowego 
ze stosunkowo wielką jego indukcyjnością i pOjem 
nuścią. W efekcie — lampka przestaje drgać

.twej górska miedzy Wenger a Schei- 
i pdgg w Szwajcarji zaprowadziła osobny wóz 
\ kolejowy na przewóz nart, ponieważ w wa­

gonach osobowych nie mogą się narty pomie* 
ścić.

Kussollni pisze swoja 
bśografję.

Od (tei&ciń£!wa w kjźn! do marszu 
na Rzym.

(b) Ulegając prośbom swoich wielbicieli 
Mussolini zasiadł do pisania historji swego ży­
cia. Książka ta, która obejmie prawie sto ty­
sięcy słów, zawierać będzie szczegółowy opis 
życia „wodza“ od dzieciństwa, w  kuźni swego 
ojca aż do marszu na Rzym na czele kohort 
faszystów

Wódz faszystów dyktuje swoją biografję 
ua maszynę a potem przegląda sam napisane 
kartki.

1 salt k o n c e r t o w e j.
Koncert kompozytorski K. Szymanowskiego.
Kompozytorski koncert Karola Szymanow­

skiego, zaaranżowany przez Pol. Tow. Muz., za­
poznał nas z dwoma orkiestralnemi dziełami zna­
komitego kompozytora, oraz z trzema pieśniami, 
wykonancrri; z towarzyszeniem orkiestry. Zda ąc 
relacje z tej audycji ograniczyć się muszę niestety 
tylko do stwierdzenia wielkiego sukcesu, jaki p <y 
padt w udziaie tak kompozytorowi, jak i wyko­
nawcom, kierowanym w zbiorowych świadcze­
niach peiną czujności dlomą dyrygenta dra Adama 
Sołtysa ramy bowiem krótkiego sprawozdania u- 
meinożliwjają" poddanie pobieżnej cnociażby ana­
lizie potężnych koncepcją dzieł. które ukazały 
tiam częściowo Szymanowskiego instrumentalistę- 

Silna w swej koncepcji: „Uwertura koncertowa1* 
op. 12, zicłzona pod tchnieniem poematów sym­
fonicznych Ryszarda Straussa pełna żaiu i unie­
sień miłosnych: „Trz-T pieśni Hafisa", wreszcie 
wieszcząca nową epokę twórczuśei: .Symfonia
1IT‘ op. 27, stająca na pograniczu między symfoiją 
ą kantatą, niesłychanie zatem oryginalna ze wz-^ę 
au na ujęcie, złożyły się na program zwarty, krót­
ki, interesujący nowością pomysłów i faktury. W 
świetle tych utworów zajaśniał w pełni blasku 
przepyszny kunszt iimrumentacji Szymanowsk'e- 
go. przebarwnej, niesłychanie bogatej, fascymrą- 
cei pięknem i pomysłowością.

Wykonanie utworów mogło przynieść praw­
dziwy zaszczyt tak, zwiększonej współduaziaiem 
orkiestry teatrów miejskich, orkiestrze Konserwa 
tórjurr., która trudne dzieła opanowała dobrze, ,ak 
1 chórom mieszanym, które równie dzielnie wyw;ą 
zały s!e ze swoich niełatwych zadań. Solistką kun 
certu była p. St. Korwin-Szymanowska. która za­
wsze z prawdziwą maestria śpiewa kompozycje 
swego brata. Prof. Lesław Jar, orski

Wykłady Uniwersytetu 
LMowego we Lwowie.
1) Poniedziałek 13 bm. grodz. 7-ma wieoz. 

Z. Z. K. Groaecka 69, p. red. B. Skalać: 
„Sztuka, kino i teatr11 z obrazami.

2) PoniuM ałek 13 bm. goa?.. 7-ma w.°cz. 
„Ognisko" Drukarzy, Piekarska 18, I. p. 
p. inż. E. Libański: „Szkice z historji cyw i­
lizacji11 cz. I. Egipt z przeźroczami.

3) W torek 14 bm. godz i-t,a popoł Zw. 
Prac. U astr. Synek 3, I ł . p.: p. prof. M. 
Dziedzicki: „O wzroku, świetle i barwach" 
z pokazami.

4) Środa 15 brr godz. 7-ma wiecz. Zw.
Metalowców, Ormiańska 31, I. p.; p. inż. E. 
Libański: „Druk i R adjo“ z przeźrocz.

i 5) Piątek 17 bm godn. 7-ma wie^n. Zw
I Kaflarzy, Zielona 7, I. p. kustosz Muzeum
Przem. p. II. Cieś’ a: „O dzisiejszych wyro- 

I bach ceramicznych" z obrarami świetln.
| 6) Sobota 18 bm.' godz. 7 ma w ecz. Zw,
Prac. Gminnych, Ormiańska 2, II p.; p 
prof. M. Łopuszański: „Go wiemy o krwi11.

Program radijokcmcerhlw.
WTOREK. DN7A 14 LUTEGO, 1928. 

WARSZAWA. Kom.: loL met. 1 sc 11 i0 i 
22*00; met i gosp. 15*00; 16*25; roi. 1 g. zb. 1905; 
Pat 22 05; poi. 1 sp. 22‘2C

Od.: O filantropii Philipsa i go fabryce 16*40; 
Jak się bronią zwierzęta morskie 17*20; Rozm 
18*40.

K.: ork. 17*45; op. z Pozn. 19*20.
KRAKÓW. Kom lot.-met i sc, 12*00 i 22*00. 

gosp. 15*00; Pat 18*55, roln. 19*05.
Od.: O Dygasińskim 16 40; Dla rodziców 
K.: Ork. 17*45; z Poznania 19*20; M. tan. 22*30 

1 sola 20*30; Muz. taneczna 22*30.
DOZNAŃ. Kom.: g. p. 1**00; Pat 14*30; gos*. 

19*10.
Od.: Lekęia jez. ang. 17*00: Hist. prasy 1 dzień 

nikarstwa 17 20; Nadprogram 19*00 1 23*30.
K.: popot 17*45, opera .Miłość trzech króli** 

19*20; Muzyka grarnof. 13*15.
KATOWICE. Kom. PZZGWŚ 16*20; 1 OP. 

17*05' harcerski 18*45; sp., poi. Rat I sc. 22*00;
Od.: Wykład hist, polskiej 16*40: Wykład tęz. 

poiskiegc i < ‘20; Rozm. 18 40
K.: z Warsz. 17*45; z Pozn. ODera 12*20; Muz. 

lekka 22*30.
WILNO. Od,. Chwilka litewska 15*40; Cze u 

jest prawdziwe łowiectwo 17*20; Gazetka radio­
wa <9*00.

K.: „Koncert nad koncertami" (melodeklarna- 
cja z „Pana Tadeusza") 16*55; ork. 17*45, z Poz­
nania opera 19 20.

Zapiski.
K W A R TA LN IK  S1ATYSTYCZN Y na­

kładem Głównego TJrzędu Statystyczrego. 
Ukazał się zeszyt 4 toiun IV. Kwartalnika 
Statystycznego zawierający następuiące <ia- 
ho liczbowe obejmujące poszczególne zaga­
dnienia życia gospodarczego i spo’ eczti go 
Polski. I. StatystjŚsa czyi. liści s£ dóu IL 
Czynności Najwyższego Trybunał u Adini- 
nist-aerjnego HI. Statystyka esób s az « 
nych. uniewi aionyc1: cra_ zwolnionych a 
mocy rmnestji w 1923 i Statystyku p cz o- 
wa, telegraficzna, telefoniczna I zeczyposp >- 
1-ifej Polskiej na rok 1926 ze^awitma p zea 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów. Ceuy. ,

Wybryki mody.

Amerykanki lubiły niegdyś opalać jooiti 
saórę na bronzowo przez słońce Florydy. ■—> 
Obecnie zaś kapią się w  maskach, ochraniają­
cych " ‘warz, jak je przedstawia nasza rycina, 
ponieważ modna jest cera jasna. Ale co będziO 
jutro ?

Naczelny red a k tor :
BRONISŁAW LASKO W NICKL 

Odpowieuzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ.
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O G Ł O S Z E N I A
Speciai >.ła c .s tr f i skórnych I wenerycznych 
n r  R r * l f? r v e in  b- elei«» wied- i beri-Lsa » UŁi.UdLGI II ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego S. Tel. 31-42. 12960
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

D r . F E U f t S  m m  i
Gródecka 46. Prześwietl. Roentgenem.

Specjalista chorób wener., skórn. I kosmetyki
u * s w y  b. sek. szpit. państw., Lwów, 

U *  ■ ■IŁIoStsłII £, ul. Słowackiego 4, naprz. 
gł. noczty. — Leczenie plam, brodawek, włosów 
elektrolizą, diatermą i lampą kwarc. Tel. 16-61. 13837
Śnecjarsta chorób skórnych I wenerycznych
ń u  B LUJi  3 Al 7$ b.-.el szpit. wied. i lwc"’"*c. 
U l  ■ ■ ■ 1 3 1  " T J  ord. 8—9, 2—6, w niedzielę 
od 9—1, Lwów, irilci Asnyka 1. Tóe Piłsudskiego 

(Pańskiej). Telet. 48̂ —01. 419
I ̂ N TYSTj L 31

Dr. neo. W1LI=ELK i  ROB
Lw ów , ULICA LEGJONÓW 29, T elet. 2 9 - 91

Pr. Zofja Wepner S “ p l
Choroby skórne i weneryczne od 3—4. — Kosme­
tyka lekarska od 12—i. — Operacje estetyczne 
zmarszczek, usuwanie włosów, brodawek, znamion 
djatcrmją, elektrolizą. Leczenie żylaków, odmrożeń.

Dbajcis swoje zdrowie!
,Szwajcarskie gnrżkie zioła z Kogutkiem, 

Regestr. “ lin. Zdrowia Pr. 6̂0
leczą choroby zoładka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują przemianę msterji i pobu­

dzają apetyt. 385
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O  G E R J E

SK Ł a D f a b r y c z n y
A. ^ĄSCCKI i SYN Lwów,
JANOWSKA 52. — Telefon 33-75.

, Na rat$! Za gotówkę!

faj l MEBLE
t  zszolkiego rodzaju — po cenach 

konkiirencyjnych poleca 349
MAGAZYN MEBLI S f  E \ L I S k a
Lw ów , u l. K azim ierzow ska 28. T elet. 83-59.

Właściciele Realności jve Lwowie.
Małopolskie To parzystwo właścicieli realność1 
wzywa wszystkich P. T. właścicieli realności tak 
członków Towarzystwa jakoteź i nieczłonków, aby 
natychmiast zgłaszali sięwgodz. m.edzy 4—6 pop. 
w biurze Towarzystwa we Lwowie ul. Brajerow- 
ska 3, celem nodpisania rekursu wnieść się mają­
cego przeciw nowym ciężarom nałożonym przez 
Gminę m. Lwowa. — Zwraca się uwagę, że termin 
Wniesienia rekursu upływa z dniem 14 bm. 596

G Ł t iS Y  o iakcia iitych mężów stanu 
literatury na płytach gramofonowych ̂

„Przemówienie Marszałka Piłsudskiego* 
„Gen. broni Józef Haller*
„Gen. dywizji Józef Sosnkowski o rozbroje- 

tlu i b< zpieczeństwio-
„Stefan Żeromski — „Myśli* 580

D o nabycia  ty lk o  u  znanej firmy 
.ECHO". Lwów, Sykstuska 24. te!. 27-81.

Ogłoszenie.
Magistrat król. woin. miasta Ja­

worowa ogłasza przetarg na budo­
wę „wiaty targowej w Jaworowie".

Termin okładania ofert upływa 
dnia 24. lutego 1928, godz. 12-ta.

Szczegółowe Informacje udziela 
w godzinach urzędowych biuro tech­
niczne Magistratu, gdzie też wy's.- 
iono  do przeglądu piany budowy 
ogólne I szczegółowe. Ti.m też na- 
byrf można ślepy kosztorys za opła­
tą 2 zł.

Oferty pisane wraz z dowodem 
złożenia wadjum w wysokości 5°/° 
od sumy kosztorysowej składać na­
leży w biurze prezydjalnenT Magi­
stratu. -- Magistrat zastrzega s o fę  
prawo dowolnego wyboru oferty, 
bez podania powodu.

Burm istrz
570 L A C N O W f C Z .

ZŁOTYCH
WYNOSI WARTOŚĆ NAGRÓD 
OLA O J lE C I.D O U O Z IA t ll 
W  r / M  C I E K A W Y M  
K0NKUR9E RYSUNKOW YM 
UPRAWNIONE l ą  T Y L K O  
O Z IE C I  DO  1 5 t s  L A T . 
T R U N K I  K O N K U R S U  

VY0W Ą SKLEPY KDtONJA NE.-raw ni
*AJWl{KiI» I MjrWIM FH5RYKJ. TOP ISKICH PIEBrflKOW. P*Onvu> CZEKOLADY

za zł.

5
Na sposób amerykański!
Za Zł Otomany, kauapy, materace, kapy, 

narzuty, toce, s; ify, kredense, łóżka, 
psychy, trymułki, lustra i t. p. sprze­
daje KAZDEM8* bez poręczyciela także 

na prowlncM 401

FAMETA f a b r y k a
S5a n a - H L .  i m  M E B L I  

tygod. i_*vów, KRASICKICH W a

a s m  m i i r .

Pierwszorzędny znany HOTEL
w  KRAKOWIE

przyjmie PORTJEPA DZiUBiłEGO. — Wymagana 
znajomość języków: polskiego, francuskiego i nie­
mieckiego. — Zgłoszenia z fotografią i podaniem 
curriculum v5tne należy skierować do Biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kraków, Rynek 8. 531

P.T. LEKARZE i DENTYŚCI!
BYĆ MOGĄ PO CENACH FABRYCZNYCH /  

'  n # F K I na Instrumenty 
J T C L I K i „
UMYWALNIE z lustrem

J t e f  Procko
FJLBf YKA MEBLI ŻEL. 

Lwów Tercjarsfca 10 (b. Kleparowskiej). Tel. 15-88

PerimuTteraiUJtran larynt.
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą far-' 
bq do bielizny, wapna 1 celów malarskich. —
Odznaczona na wystawach w Brukseli Mediolan! 
i Paryżu złotymi medalami. Wszęozie do nabncia.'

AUTOBUSY „r-PEL“
G EN ER AL. R E P R E Z E N T .« 584

Lwów, ULICA tfAŁOWA 1T o.

Edykt licytacyjny.
zinif 10 rano, we Lw

E. XV. 5444/27/3. 
Dnia 29 lr.tego 1928 

o godzinie 10 rano, we Lwowie, ul. Piekarska 13, 
Bprreda się przez publiczną licytację następujące 
przedmioty: 2 maszyny blacharskie, 1 kasa ognio­
trwała i latarnie cmentarne. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczonym.—  
W międzyczasie możnr obejrzeć przedmioty wysta­
wione na sprzedaż
592 Sąd pow. S. h O. XV. we Lwowie.

.T 3 ?  samochodów
o s o b o w y ch , c ię ż a ro w y ch , a u to b u so w y ch  
ju ż  nadeszły. r\  REPKEZENTACJA r
UL. JAGIELLOŃSKA 7. Tel. 385. U69:

tyafolofllr.i-FfzjoynGffilstoa
Jtoruiąe sfę dc życzeń przedłużam pobyt we
Lwowie, ale na krótki czas. Osoby, chcące korzy­
stać z mojej wiedzy, ■zwTjjcą się z całca zatkaniem. 
Przyjmuję od 11— 1 i od 5—8, Ossolińskich 8,1. p.

13391

A E R 0 L 0 T  S .  A .
P rzew ozi pasażerów , p ocz tę  ] otn iczą I te  
wary, Komu więc zależ; na zwiększeniu obrotu, 
kto chce zdobyć kljentelę przez szybkie wykona­
nie dostawy (bo przecież towar wczoraj zamówiony 
listem  lotn iczym  może być jnż jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego) ten korzysta z poczt; 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych.

Informujcie się: 9250
Warszawami Howy Świat 24. Telef. 9-00. 
Kraków, św. Anny 4. Telef. 32-22. 
Lwów, Kotel George'3. Telef. 819 I S36. 
Gds.isk, Wrzeszcz. Telef. 415-31. 
WledeA, Tegetthoffstr. 7. Telef. 78-8-94

1 . .
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Każdy, imwei H&.jbardziej namiętny palacz może w sposób łatwy i przyjemny odzwyczaić się 
od zgubnego wpływu nikoiiuy w przeciągu 72 godzin . Kto b jł  dotąd niewolnikiem strasz- 
neg nałogu, może się go pozbyć, a w.az nim szeregu chorób, które mu zagrażają, jak: me­
lancholii, i,jen«ji, rozstroju nerwowego niedomagać żołądka, gardła, nurek, pęcherza, wady 
serca, paraliżu, suchot, ból gow y, choroba oczu, utrata pamięci, mocy płciowej itd. Na temat 
powyższy napisaliśmy książkę, kiorą wysyłamy bezp ła tn ie  na każde żądanie. — Wystarczy 
nanisać do nas pocztówkę a niezwłocznie >rz6śieniy na podany adres naszą książkę, szeroko 
traktującą o strasznych skutkach tego nałogu i o metodach leczenia go. Nasza metoda prze­
dłuża życie, daje gwarancje spędzenia długich, zdrowych !at, daje zadowolenie moralne 1 fizy-

rz-o. krzepi nadwątlone zdrowie. 577
Oom wysyik. MERKURY, łódź, Piotrkowska 3"/.

T^ h g e  -m
WIEDEŃSK IE
1 1 -1 7 . MARCA 1928 R. -»ff*B5sg 
{Rotunda do 18. marca). ‘ ® r„

ATRAKCJE SPECJALNEt 
Wystaw , belgijska — Wysławi, ekla.n.

Wiedeński salon modnych mter 
Wystawy aatomobllowa I motocyklowa 
„Pojazd'elektryi., ny" — „Jechnk !n« no* 
wcCd I wynalazki" — t— „Budowa dr€g“  

„Kcnlec tygodnia".
Bez wizy paszportowej! — Za legitymacją Tar­
gów i paszportem podróżnym wolny wjazd 
nrzez granicę austrjach.ą! — Bez wizy przeja­
zdowe., czesko słowackiej 1 — Zncczue -.niżki 
ceny przejazdt. na kolejach polskich, niemie­
ckie! , czes ko słowackich i austriackich, oraz 
na linjaeh lotniczych. — Informacji wszelkie­
go rodzaju ndzieta, jak również legitymacje 

Targów (po Zł. 7 —) wydaje

Wiansi Messe A. «3., Wiesi vil.
jak również w czasie trwania Lipskich Targów 
Wiosennych, binro iniormacji Targów w Lip­
sku, Austriacki Dom Targów, oraz urzędowe 

przedstawicielstwa honorowe 
we Lw #»h i Konsulat A ustrie cl, ulica Peł- 

czy ńska 35 
„  Badea Handlowy Oskar Fabian,

ni. Legjonów 5.
„  Falskie Biuro Fodróły  „O rbis"

op. z i o., Jagiellońska 20—22,
„  Tew. , kc, dla Miedz. Transpcriu

504 iichenker I fka , pL Mariacki 9.

P R Z E T A R G  B5
! .  k o t c i y  2 t ł ! w t o i v e

około 14.009 m* fundamentów Katedry

2 . R o b o t y  m u r a r s k i e
około 5.590 m 3 murów i l.riOO m3 ścianek 

gmaehu Kurji Biskupiej 
rozpisuje na dzień 27. lutego, godzina 12-ta 

T li ,;n . K IE R O W N IC TW  O
fcudawy Katedry w Kalowloa^fi
uL R o ^  .t&jaeów 79, tel. 681. — Podkłady 
ofertowe i pli-oy u« nabycia w binrach przy 
ul. Powsteńeew td dnia lt. lutego, od gjdz, 

 10-'ej do 12-tej. 549

P 0 M 0 C Ń I K - W
z Łran 1/ t«Acłyft»c5f zdoiny, futynowaoy 
z kfiknalainią praktyką poszukiwany

p r z e z 13886

Nakład Odziezy
Lwów Ps»aź Miksiascbii.*

S T Ó J  I  = 2 = : ™
do firmy ^ & L W 4  
Lwów, U<„

D O I t ą D  8D Z . £ S Z V  

A  K O S E N M A N
J A S i i e l L O ^ S K M  17  —  T u le t .  1 7 — 23

po zakupno najtańszych i najnowszych
f l k  I P A T H E p’ ^ ^

oraz P Ł Y T  w wielkim wyborze. — Również na 
składzie płyt; : „His Msstar’ s Voka“  (Głos swe- 
go Pana). — Warunki najdogodniejsze. — Zle­

cenia s prowincu odwrotnie, 457

Krzyk młodzieży szkainejSil
Żądamy za naszą pracę półroczną „25

„American Watsen"
od zastępcy: GUTER^ARA, Syksiuska I. 14.

M UNDAUTŁA potrxobna 
do kanoalacji adwokata 
we Lwowie. Idsty do Adm 
W io ku pod „M andantka4* 

13707

POSZUKUJĘ czoła cizi — 
STELM A C iiSK IO H . — M. 
Zabłocki, Ziolona Nr. 67; 
Lwów. 13014

POTRZE. BN Y  rozwozie i &i
pieczywa z kaucją. Ulica 
Żyżyuska 3, obok Szkoły 
przem ysłow ej. 13891

STELM ACHA lab stola­
rza, obzuajoim onogo z frez 
ką, poszukuje Fabryka 
knrcsorji M. Liekondorfa, 
Żulińskioęo C. Poszukiwani 
uczniowie do nauki. 1383T

POSZUKUJĘ dziewczynko 
Izrael, do handlu dolikato- 
sów, ewentualnie z obia­
dom. Kriogakaber. Leona 
Sapiehy 27. 13824

KO W ALA M ASZYNOW E 
CO (Fonorbnrsoh) przyj­
mie zaraz fabryka maszyn 
Banku R olirezogo we T.wo 
wio. Gródecka 58. 548

POSZUKUJE służącej do 
wszystkiego. Zgłoszenia — 
między trzooią a czwartą 
Goldschlagowa, Mochna­
ckiego 8. 13009:

i OSŁUOU.TACA potrzebna 
na Łyczaków. W iadom ość: 
Sztuka kościelna pi. H a­
licki 7. 13963.

U W AG  A l Kto pragnie za­
pewnić sobie byt oraz ro­
dzinie, niechaj się zgłosi 
do nas. dzmnny zarobek 
od 20 do 40 xł. W ytrw a­
łym  stała pensja. — Od 
godz. U do 1 i od 4 do 6 
ponicdzałolc wtorek, śro­
da, czwartek. Sykstuska 
Nr 52, IT. p. Szef o CT. 
Rosiek i. 13633:

FR EB LA N K Ę  rutynowaną. 
% dobrem! poi oceniam.! —• 
dla G-Iotnlego chłopca , na 
poucinanie, poszukuje eie- 
Zgłoszenia: Frydrychów  8 
pnrtnr, Kurzer. m ied w  2-5 
00 poi 13961:

GOSPODYNI doskonale go 
tująea, skromna, znająca 
rr.nte gospodarstwo w ioj- 
skłe. z na 1 lepsze tu! poloee 
Dlami, bezwzględnie uczci­
wa, praco w  ta, czysta, — 
młoda, symnniyczna. po­
trzebna do samoistnego za 
rradu. "głoszenia z odpi­
sami świadectw fotogra fią  
pod .,T>wór KoszhtLL p : 
Nowo d o  koło Podwoło- 
ezy*k*‘ . 13920

K U C H A R K A  % dobrotni
świadectw '1 mi potrzebna, — 
BrGlowa. Tarno v«H«irn *25; 
Zgłoszenia od 2—4. 13958

ZA STĘ PCY wo wszystkich 
nrastaeh poszukiwani. — 
Zgłoszenia listow no: Popro 
zentneja, Hausnera Nr. 7;

13957

SLU7ACY potrzebny zaraz 
Józef Bozdok, Lwów. -niac 
B em  ardyft^R j 17. 1391S:

BIUROWEGO urzędnika — 
lub praktykanta, p szaeo- 
go na m as/.rnio, potrzeba 
«a  wloś Zgłoszenia wo 
czwartek od 9—11, Rntow- 
slciego Nr. 7, w kRnoola- 
r ji m oc. Ostaszowsk;n<~o. — 

1H917;
F R Y Z JE R SK I pomocnik — 
potrzebny zora z. Nah:« ie c f 
Pns'1̂  M ikołascba 13895;
‘̂LUKAItZE warsztatowi i 

dwóch przodowników — 
z bardzo dobrymi świade­
ctwami posznk'wen*. T,b-jy 
wraz z  o(in?gom świadectw
i poda^ *r»rn warunków do 
Adm . W»oku Nowego nod
.śiUisarzo**. 13913

POŚ7TT KU.TE chłopca do 
G iiktom i. Leona Saw ch y  
Nr. i*, Lwów. I3f,2l

PANTE wymowne — nie
pom ncająe zn.ieoia uboczne 
świetnie zarobi a — przez 
oprzędu4. u zTłnjoTPvcb uar 
fil piezbednoc-o artykułu, 
YTndemoSó: Binro. ły c z a ­
kowska 4, w podwórzu — 
2-gie w ejście, na p t^wo.

13988.
KA TO LICZK Ę  nraktykan- 
tkę biurow a, z ladnom  p i­
smom. energiczna, p rzy j­
mę O ferty piso-nno pod 
. T*norgicziia“  do Ad*uin: 
W icku. 13937:
P R A K T Y K A N T A  z lep­
szego domu, postukuje fir  
ma Bracia Stein, ulnc 
M afjncki 6—7._______ 13944:
M?iOT>A słn^aca — do 
whzirstki ogo potrzebo a, U l: 
Sykstuftka 44. IT. piętro — 
tia praw o. 93945:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
um ielnca dobrze gotowsó. 
z dłuĘTolotiremł ćwiado- 
ctwami do 2 osób. po^zn- 
kdwnna. Foiuown, u lica  
Sykstnska 17. 15339:

POCZTOWO -T E L E G R A F . 
POMOCNICA rutrnowaua 
potrzebna na stało za kau­
c ją  tysiąc zł. gotówką. — 
Zgłoszenia pod „P oku cie4* 
do Adinin. 569.

2 PANNY sklepowa działa 
wędliniarski ego, rutynowa­
no znajdą umieszczenie — 
od zaraz. Zyblikiow icra 35.

13891

PUSZUKŁJE dzierżawy — 
do 50 m órg dobrej ziemi, 
z budynkam i, od m arca — 
łub kwietnia. Fi chowa — 
Bsrtiitów, p. Mszana. 510

OK U LAR Y, cw ikiery łor­
gii i ony poleca po uajniż­
szej cerio . oraz wszolkia 
reperacjo, najszybciej t 
najtaniej nskutoeznia op­
tyk Schwarz, Sobieskie­
go 2. m

A K U SZE R K A  W agnerów * 
przyjm uje panie na czaa 
słabości. Sobieskiego 30 —s 
parter. 12996

AK U SZE R K A  SEKUŁA ~i 
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I . p. 15446

STROJENIE i N A P RA W *) 
fortepianów  przyjm uje —* 
A rtur Smutny. Chmłotew­
sk iego 5, Telefon 15-98. —• 

137 75
PRZYJM UJĘ wszelką ro­
botę w zakrosio hafciar­
skim po canacłr praysLęi^ 
nych. Babecka, Li c l on a 58 

13703

U W A G A ! W  Bankach Za- 
stnwniozycb zastawiono ko 
F.ztowności w ykupuję; do­
płacam  najwyższą wartość, 
stare zęby kupuję. Zakład 
Zegarm istrzowski, Krr/iirie 
rzowska 5. l«9»a

ŚNIEGOWCE. K ALOSZE, 
możesz naprawić trwale — 
najnowszym  sposobem elok 
tryoznej wulkanizacji — 
tylko wo firm ie S. Krzysz 
kowski, plac M atejki 6—7;

53t

POSZUKUJĘ spólnika do 
riorwszorzę>Inego interesu 
restauracyjnego. Listy pod 
,,2.5Qfi dolarów'* do Adm: 
W icku. 13491

R Ę K A W IC ZK I skórzana — 
do naprawy i czyszczenia* 
przyjm uje Kantor farbiar- 
ni Rottera, ulica Wałorza 
Nr. 11 A (naprzeciw Ko­
mendy M iasta). 13668

D ZIER ŻAW Y  do 30 mor­
gów  razom z budynkami, 
medaluko etacji kolojo-woj 
posznkujo ftm. urzędnik, — 
Listy pod . Dzierżawa 20'* 
do Adm. W icku, 13761
W YD ZIER ŻA W IĘ  od za­
raz duży lokal suteiyno- 
wy, piwnica, i jedna stan 
eja  dia ludzi, z kanaliza­
cją , woda, elektryczność 
blisko dworca, nadający 
się na fabryczkę. Czynsz 
2-lotni z góry . L isty pad 
„Sutaryuow y lokal4* do 
Adin: W icku. 13736

ARKUSZ tra fiko wy — na 
starom m lojscu, poszuki­
wany. Zgłoszenia: Kęt.rzyń 
skiago 21, Trafika. 13913:

POSZUKUJĘ spólnika do 
założonia konfekcji. Lokal 
mam. Listy pod ,,Gródecka 
do Adm : W ieku. 13373:
SPÓLNIKA (czki) do into 
rosa, z  małą gotów ka, po­
szukuję. Mam lokal i. rnie 
sikanie w własnym dom u: 
Listy pod , Przemysłowiec,^ 
do Adm : W icku. 13848:

POSZUKUJĘ spólnika - «  
x kapitałem  80(1 złotych —* 
m aszynisty łub maszynist­
kę do pracy b iurow ej. — 
Listy x podaniom  swego 
adrosu do Adinin, W mku 
pod ,3004‘ 13353:
PIERW SZORZĘDN A kra- 
wczyni damska przyjm uje 
suknie, pł-oizozo, kostjum y 
po niskich eonach. Launa. 
Ormiańska ?♦{). 13973.
SKLEP spożyw czy poszu­
kuje spólaika (cuki) bez- 
dzietno z kapitałem  2009 zł. 
ZcłoszoRia Adm in. — uod 
..Zysk 50 pre/* U?L’5.

TO REBK I damskie skó­
rzana, jedwabne portfele, 
teczki wykonują, naprawia 
specjalista Barasch, plr.o 
Bernardyński 2. 13688
PRZYJM UJĘ do przepisy­
wania ma m aszynie: skry­
ptu , dżioła, wszelki o pisma 
cyrkularze, cenniki 1 t. p. 
po cenach bardzo niskich. 
P lac Dąbrowskiego 0, — 
I, piętro, (za Pasażem Mi- 
kolaacka). 336r>4
F R A GOW N IA BIB LIZNY 
męckioj, rnroskiej. dziecin- 
nei, pościelow ej HELENY 
1HETR A SZEW SKIEJ ul.

PIŁSUDSKIEGO 14, p rzy j­
muje wszelką robotę po 
najniższvch eonach. od 
trodz. łd—2. 13513
KOŁDRY, koce, m aterace: 
pościel, bieliznę stołową 
itp. Wryprnwy ślubno goto­
we i na zamówienia doIo- 
ca  firm a M. Orłoś Lwów, 
pl. E an itn lny 3 T3357
ATCUSZERKA Latkowska,
przyjm uje pnnio. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter — 

13686
AKU SZERKA przyjm uje 
panie. W ałowa 27, parter 
na prawo, przez podwórze.

12993
p i e k a r n i ę  w  sam borze, 
z calom  urządzaniem i 
kancelarią w ydzierżawię; 
Tu form acji nd/m l a .Tan
K ról Sam bor, Targowa 6;

13471

s r a
K O W A L  og/.im inow any — 
pior wszo rzędna ś w.a cięciwa 
kawaler, poszukuje odpo- 
wiudniej posady od zaraz; 
Kow al, Oz urn, Suchowola, 
koło Lwowa. 13817
BUCH ALTK Hf, F.pccjal ist:i 
w prowadzaniu ksiąg s.vSte­
rnem am erykańskim , po­
szukuje pracy. — Linty do 
Adm in. pod „BuoknUoUL 

9;>48
MAG IST U11 F A R  M AC JT,
bez pięciolecia, rutynowa­
ny poszukuje posady od 
1. kwietnia wo Lwowie — 
iub w większom miościft 
na prow in cji. Łaskav.*o zgło 
szoiiia pod „Itutynowany*‘ 
do Adm. W ioku. 13560
M AJSTROW A fabryki —ł 
ćw ioo kościelnych, noszii- 
ku jo  odpowiedniej posady. 
L isty pod „Świeco*4 Adm : 
W ieku, 13773
RUTYNOW ANY buchaltor, 
kilkuletnia praktyka, ze­
stawia szybko bilanse. — 
rów nio* przyjm ie za jęcie  
godzinowo. Listy do Adm : 
W icku pod „W en iu k i 
skrom n a 12954
K R A W C ZY N I z  krojem  — 
szyjo buknie, płaszcze, — 
specjalistka garderoby dzio 
cinnej, szuka szycia  tylko 
po domach pryw atnych. — 
Może w yjech ać. Listy pod 
,5“  do Adm . W ioku. —■ 

9051

ŻYDOW Sk f  Klub Sporto­
w y ..HA .S MOŃKA' ‘ ogła- 
pza przetarg na dzierżawę 
bufetu na swem boisku w ł 
FCrzywczyo^cb na r. 1928: j 
O ferty pisemne nadsyłać . 
należy do dnia 20 lutego ’ 
hr. ua adres Dr. Nenwnld 
Lwów, Kośe4us£ki 16. — \ 

1382* «

MŁODE iiialżaństwa po­
szukuje posady do kam ie­
n icy  za dozorców : pośre­
dnictwo wynagrodzę do­
brze. L isty do Ad min tatr: 
W ioku pod „Pośreuiuefwo* 
________________________ 13841
SAM ODZIELNA lcmwezy- 
n i, ?, krojem , poszukuje 
zajęciu w  prywatnym  d e ­
nni. LI? ty do Adm Lustr: 
WLoku pod „K raw czyn?41;

1365*



„WIEK NOWY3 Nr. z dnie. 14 lutego 1928

r u llO C N IK  HANDLÓW  ? , 
działu korzonno śniadan­
ka wcgo, z kaucją 1.000 zł., 
poszukuje posady kierow ­

n ik a , m agazyniera, kasje­
ra, inkasmitn, sprzedawcy. 
L isty pod „T ysią c"  Adm: 
W icku . 18879

ZW IĄ ZE K  krawczyń, So- 
kola  1 TL p polocji zdolne 
kra wozy nio w m iejscu i na 
w yjazd . 9047

'K O W A L , kawaler, obzna-j 
jom ion y  z  kuciom koni — \ 
oraz posiadający egzamin 
do kotłów parowych, po- j 
szukuje posady we Iw o - ; 
wie od zaraz. T . Różycki, j 
Lwów 15, Lowandówka, — j 
Grunwaldzka 47. 13811 |

JfcNtAM Kltó.T, szyję po 
cenach um iarkowanych no 
domach. Listy pod „Szy­
kow nie" do Adm. W icku;

13955: |

SZOFER mechanik. poszu- ! 
kejo prywatnej p o ra d ;. — 
L isty pod „Prywatna*' do 
A dm : WioŁu. 13936: iw   i
P AN NA z ład nom pismem 
kursom buchalterii, piszą­
ca  r.a m aszyn‘o, poszuka jo 
pomady praktyknntki biuro 
wU , kasjerki za k a u cja — , 
ewont. innej. W ym agania ! 
ba^^zo skromny. nad
, 226“  do Admin. W ieku;
 _____________________ 139.70: |

POMOCNIK męsko dam- 1 
shi. przyjm ie posadę od 
aa raz. L isty do Administr 
W ieku pod „F ry z je r1*. — j 
_______________________139K18 I

P A M  300 zł za odstąp:e- 
r ie  dozorstwa. L isty pod 
M. N. do Adm. W iopn — 
________________________13911 i

K R AW C ZYŃ  I poszukuje 
szrcia  w domach prywa­
tnych, przyjm uje suknie 
balowo po cenach zniżo­
nych. Lelewela 17, TT p. 
_______________________ 13912:

M ŁODY człowiek. Inwali­
da TMM7.nlEu.1n posady. — 
zdolny, do nracy za por­
tiera  do bram y lnh do 
telefonu. 13828:

ZARZĄD CZYM I lat 49, — 
um iejąca dobrze gotow ać, ( 
znająca się wszechstronnie \ 
na w.ększom gospodar- 1 
Hi wie przyjm ie pos; .jj.2 we 
dworzo w m iejscu lub na 
prow incji. Zgłoszenia pod 
8 . Prokltowie dla J. J. w 
Tarnopolu Tarnowskiego 
L 33 a.  59L_ j
ZREDUKOW ANY W YŁ- \ 
SJ 5 URZĘDNIK lat 38. — 
solidny, w yręczy w zarzą­
dzie domom — przedsię­
biorstwem  samotna osobę 
ga odstąpienie um eblowa­
n ego pokoju na biuro % 
os oh nom wejściem . Zg ło­
szenia pod „Wspólnie** do 
A dm inistr. 390 I

DW OJE STARSZYCH LU- 
D Z I DŁUGOLETNI DOZOR 
CO W IE  WE W IEDN IU  — . 
PROSZĄ O POSADĘ V/ 
W IĘK SZYM  DOMU. — i 
H U ELLER, l w ó w ,  s z k o  
Ł A  EW ANG ELICKA — \ 

 13941 I

C ZELADNIK M A SA RSK I 
f  NERGICZNY, m łody, — [ 
trzeźw y z chlubnem i świa- j 
doctwami poszukuje pracy 
znra'*. M iejscow ość obojęt­
na. Józef Smykał, Śniatyn.

588

UNIEW AŻNIAM  agabiouą 
książeczkę wojskową, w y­
daną przez P. K, U. Lwów 
Plutonowy Teodor K ow al;

13691

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książoezkę wojskową, w y­
daną przoa P. K. U. Lwów 
na nazwisko Prane szek 
Bednarski. 13926:

W m m ż Ę E l
KTO Z INTELIGENCJI — 
pragnie Bię ożenić, lub 
w yjść za mąż', lecz nie po­
siada stosownyeU znajom o­
ści, niech 7. calem zaufa­
niem zwróci się do euro­
pejsk iego biura pośredni­
ctwa małżeństw „M atry- 
monium*4. W arszawa, Ja ­
sna 13/15. k Absolutna dy­
skrecja  zapewniona. W a­
runki przystępno. Dla pań 
pośrednictwo bezpłatnie.

535

W SZKOLE TAŃCÓW ii  
BRYSIOW EJ przy ulicy 
KOTOW SKIEGO 23 Gmach 
SK A R B K A  rozpoczyna s.ę 
KUKS TAŃCÓW wyższych 
i niższych. Lekcje solowo 
dla osób starszych, w je ­
dnej godzinie wyucza się 
.p den tunice. Proszę o ry ­
chłe zgłoszenia — colom  
stworzenia odpowiednich 
kółek. Szkoła posiada pier 
wszorzęduyeh nauczycieli. 
O gólnie prowadzi tańce — 
p rol. Horst. 13638

Z DNIEM  15 In te go br. 
rozpoczynam kurs kroju 
i szycia. P rzyjm uję też 
panienki z prowincji z  ca 
fem utrzym aniem . W arun­
ki przystępno. JOLA ND A, 
Staszica 8, I I . p. 13559

ROSz.UK UJ Ę pokoju  du­
żego lub pokoju  7, kuch­
nią bez mobli. O ferty do 
Adm, W ieku Nowego pod 
„U rzędniczka". 53831
POSZUKUJE 3—4 pokojo­
wego mioszkania z  kom ­
fortem  w pobilżu centrum. 
Zgłoszenia pod „700** do 
Adm . Wioku N owego. 523
DR2EW N A firm a dobzu- 
kuje natychm iast 2—3 po­
koje z telefonem  na b iu ­
ro. Zgłoszonia Hotel New 
Jork , pokój 20. 13959:
POSZUKUJĘ mieszkania 2 
lub 9 pokojow ego, wraz 
7. kuchn ią i przy należno­
ściam i Dzielnica obojętna; 
warunki według um owy; 
Listy pod J. W . do Adm: 
W ieku. 13712

P O S Z U K U JE M Y

rR ZE M l 4ŁOWTEC w aro- 
dnim wioku wdowioc bez­
dzietny, posiadający wła­
sne intratno przedsiębior­
stwo. ożeni się z panną — 
lub wdową z posagi om. — 
Listy pod „Przaasiębio* 
stwo“  do Adm. W ioku. — 
____________________  13893:

Z PANEM  inteligent, na 
stnnowiskn, powabnio my- 
ślncym  naw*ążo znajomość 
przez korespondencję szla­
chetna panna z dobrego do , 
mu. Cel. matrym. — Pod 
„Niedzisiejsza*4 Administr. 
W toku. 585.

| O K U  PRZEMYSŁOWY
KA FABRYK?- CUKRÓW, 60-100 mL Wiadairość: 
„łmpessence", Lwów, Rejtana 2, tel. 39-11. 13974

r . D u f fA  iat 29. intel., %
8 letn ią  córką, gotówka — 
2000 zł., wartość innych 
przodm iotów 2000 zł, poszu­
kuje mężczyzny w w :ekn 
do 40 lat. rzadowea w ce ­
lu matrym. Zgłoszenia: — 
Zarząd dóbr Badenice, rvo- . 
czta Mościska. 587 ‘

ER AN C U SK I£ T korespon­
dencji handlu w oj, uczy 
siła pierwszorzędna. Tam­
że konw ersacja, m atury — 
i t  d, G od dn a  1 zL Ulica 
Kadocka Boczna 8 A — 
willa p, K anarow skiego; 
Zgłoszonia od 3—5. 13963:
DEj 7u J A C Y ~ u czeń V I . k l. 
gimnazjum  mat. — przyr: 
poszukuje lekcji Listy do 
Adm. W ioku Nowogo pod 
„Matematyk**. 13940:

2 LUB 3 pokoje z kuchnią 
szuka małżeństwo bezdziet­
ne solidno od dziś lub z 
wiosną lub w Iccie. Wa­
runki przyjm ie. W iad. — 
Sztuka kościelna, pL Ha­
licki 7. 13966,
SY P IA L N IĘ  ładną dam za 
pokój z  kuchnią. Zgłosze­
nia Admin. W ieku pod — 
.Nowa**. 13972.

W YUCZAM  najnowszych 
artystycznych robót ręcz­
nych batikowań. ażurów, 
tkanin, robót szydełkowych 
dywanów i wszelkich in­
nych. Panie z prow incji 
wyuczam w kilku lekcjach 
Ceny zniżone. Karpińskie­
go 15. 13182

K U R S A  S A M O C H O D O W E
zawodowe I amatorskie ul. Wrksswkza I. fS. 

Nowy kurs rozpocznie się 15 2 b. r. 486
Wpisy w kancelarii kurs a między 11-1 i 3-6 pop.

STE N O G R AF II biurowej, 
parlnmontarnej wyucza li­
stownie, tanio: ln s iy u u
Stonograficzny, W arszawa, 
Krucza 26. 488

RUTYNOW ANĄ nauczy­
cielka fortepianu przygo­
towuje skutocznie do egza 
mi nów (dla dorosłych uła­
twioną metodą). Ceny przy 
ptępne. Kunke, Janowska 
Nr. 24, n .  p. 13473

LEKCJE języka francu- 
elciogo (Sorbonę), niem ie­
ckiego teoria, konwersa­
c ja . Piekarska 3. 13714

ABSOLW ENTKA filo z o fii, 
poszukuje lekcji matema­
tyk i, fizyki z zakresu 
gunn. Zgłoszenia: Fran­
ciszkańska 15. II. piotro 
drzwi 12, godz. 0—7. 13874
FILOZOF poszukujo lek­
c ji  2 zakresu gim nazjum ; 
Listy pod .Ł acin a , greka** 
do Adm : Wieku. 13840:
KURS KROJU, MODELO­
W AN IA  T SZY CIA , P IE R ­
W SZA KONG. SZKO ŁA 
„ST E F A N IA ”  — LWÓW, 
ST A SZK IE W IC ZA  NR. 6.

13968

HISZPAŃSKIEGO języka 
kursa rozpoczyna ECOLE 
REFORME Piłsudskiego 14 i 
(Pańska) Zgłoszenia 10—1 ’ 
i 5—8. 13820

UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową, wystawioną 
na nazwisko Jerzego M o­
ra w e k  i ego przez P. K . U. 
Lwów m iasto; 13754

FRANCUSKIEGO języka 
knrsa rozpoczyna metodą 
Berlitza. Fachowa siła na­
uczająca. ECOLE REFOR­
MĘ, Piłsudskiego 14 (Pań­
ska). W pisy 10—1 i 5—8. — 
____________________ 13101

KURS wiosenny modniar- 
efwa uczanicy V irot w Pa 
ryżu. Gwarancja doskona­
łego  wyuczenia. — Ulica 
Piekarska 3. 13713

PRZECHODZĄC ulicam i: 
K ai nosa, Chm ielowskiego; 
M ochnackiego — zgubiłam  
kolczyk z  turkusami. Zna- t 
lazca otrzyma w ynagro- j 
dzouie. Zgłoszenia F riedri- i 
chów 12 parter, drzwi na . 
prawo, 13809. 1

KURS wszelkich tańców
dla młodszych i starszy-ch, 
rozpoczynam y 15. lutego; 
Specjalne kursa dla dzie­
ci. W pisy od 5. Loeffler, 
Friedrichów 5. 13818

PA N N A z dyplomem Uni­
wersytetu francuskiego — 
udziela lolccji L isty pod 
,.Piękna w ym ow a" Adm: 
Winku. 13925:

NAUCZYCIELKA udziela 
lekcji francuskiego i nie­
m ieckiego w zakresie szkół 
girrmaz. i powszechnych, 
oraz konw ersacji. P rzy j­
mie również posadę jako 
lokfcorka. — Zgłoszonia do 
Wieku pod „K . P. N. 14‘ ‘ .

<>452

ZAM IEN IĘ  4-pokojowe — 
mieszkanie z pełnym  kom­
fortem , 2 piętro, pięknie 
położono w Krakowie, na 
takie wo Lwowio. Zgłosze­
nia do Admin. W ioku No­
wego pod „K aro l J ,"  586

CHODNIKI, portjery, ma 
terjo meblowe najtaniej — 
W AN K, pL M arjacki 5 —
I. piętro. 51

REALNOŚĆ 4 ubikacji, — 
400 sążni sadu, z parcelą 
wolna okolica Listopada; 
PÓK KAM IENICY dwu 
piętrowej nowej, okolica 
G ródeckiej. KAM IENICA 
jedno piętrowa, dzielnica 
druga, dogodne warunki; 
REALNOŚĆ, 6 U BIKACJI 
Sygniów ka nowa, 11.900 zł 
BRZUCHOWI CE, 2.200 ea 
tali, 4.000 zł. ORAZ W IELE 
innych realności l parcel 
na poryforjach  m iasta — 
sprzeda Biuro RYNEK 29;

1376$
W ŁÓCZKĘ we wszystkich 
gatunkach I kolorach. — 
Ponad 500 odcieni łaeetu; 
Przybory do robót ręcz­
nych i t. p. poleea firm a 
M, Orłoś, Lwów pl. K a­
pitulny 3 13556

H M
DAM CZYNSZ z góry, za 
rok dwa, trzy, za 1—2 
pokojowo mieszkanie z ku 
chnia. Listv pod EMBE — 
do Adm. W ieku. 13905

POSZUKUJE 1 pokój urno 
biowany, osobne wejście, 
na lokal redakcyjny, le ­
galnego poważnego pisem ­
ka tygodniow ego. Listy do 
Adm. W ioku Nowego pod 
„Pismo**. 13742
2 POKOJE na większe bin 
ro do w ynajęcia , parter, 
niekrepnjące wejście. Ul. 
Łyczakowska 9, fotograf.

13598:
POKÓJ wspólny z utrzy­
maniem dla pań. Zybli- 
kiewlcwa 22, pnrter 15825:

K A M IE N IC A dwupiętrowa 
ze sklepam i, z wolnymi 
dwoma mieszkaniami — 
z wolnym  Rklepem. w miej 
rcu handlowem. do sprze­
dania. 7g? *?zenia mają- 
evch gotówkę popołudniu, 
od 2—4. pl Uuji Brzeskiej 
N t. 9, T. P. 13486

FORTEPIAN ..Ehrbara" — 
czarny, krzyżow y, pół kon 
cenrtow y, o pięknym  to­
nie; cena ckazyjna. FOR­
TE PIA N  dłuższy w dobrym 
stanie za 1.000 złp sprze­
da „M oniuszko". Zim oro 
w icza 10. 13499
W ALCE cukiernicze — do 
sprzedania. Ormiańska 2; 
T n. na lewa. 13414:
P A R C E L A  7.500 sążni p r /y  
tram waju, kabin, wodocią- 
kn wraz z willą 1(1 poko­
jow a, na dogodnych wa­
runkach tnnio sprzeda — 
Skom orowski, Choimżezy- 
zna lfl 13894
PIANINO nowe Ham bur­
gera sprzedam Panieńska 
Nr. 4, T. p „  ganek. 13831
4 M i\K7V\tY tvvkoterskio 
do sprzedania. Tarnowskie­
go 99, T. p. 13717

KUPIĘ natychmiast lcrio 
pian lub pianino — tyiuo 
prywfitn.c, okazyjn ie, ua 
w ot g o rs /c . Listy do Adm 
W ioku pod , Lokata". — 

 1391T
FORTEPIAN  krótki krzy­
żowy, praw d/i w.e dobry, 
o rygi nału ość zągwara ule­
wana fachowo, sprzedam 
nie drogo. Kopernika 26 — 
Sklwiiarski. 13948
SPRZEDAM  dom dwu pię 
trowy z wolnom trzy p»- 
kojowom  mieszkaniom, — 
okolica Sapiehy — Gróde­
cka. Listy uo Admin str: 
W ioku pod „O kazja". — 

13935:

O K A ZJA ! Ubranie smo­
king, (nowe), na środni 
wzrost, do zbycia. Ulica 
K onopnickiej 4, I. piętro 
lewe drzwi, od  2 do 5 pe 
południu. 13934;
F O L W A R K  w środkowej 
M ałopolseo, 103 m org. — 
bardzo dobro budynki, — 
1 km. od gościńca, 10 kn». 
od kolei, bardzo ładnie 
położony, na sprzedaż. — 
L isty pod „F olw ark”  do 
Audi. Wioku. 13931

Jo przecierania kn- 
cimaiie. do robót
pJecck*tv«foh9 Opaiina do 
plam gr. K i ton do n a - ' 

k lo s z y  i lakiey — 
Aonse^waŁsr do obuwiń — 
Kluj i o  pureoiany i szkła 
}K#leoa m agazyn fąrb  — 
izoenUoir. WDydeł, pudrów i 
peri’m », Makarowski — 
Lwów, B at^ ^ g o  12. 13857

I ’Ka SA sitibowa ih> wy- 
raba płyt com ontowych — 
w a * t .  do uuiycłi celów - — 
do sprzedania. W iadom ość: 
Bararcrewski, Listopada 56 

13477
SPRZd^BAM stół pokojow y 
Marka S, duzwi 26. 13962
FORTEPIAN Y i pianina, 
w każdym etanie kupuję 
^♦tówką, plącę n a jw ięcejf 
Kopernika 26, Sklen.iarski;

13943
SPRJCE-DAM realność. — 
Wahie m itaihauie. Gecki, 
K rótka U, * od 2—4. 13633

W ŁOSKIE skrzypce oka- 
zyju ie sf««edom . Pośred- 
oiey  wykSuczeni. —' Listy 
pod .Skrzyfuio" Administr. 
Witiku. 13971

Wchuid/tące w zakres kołder i pościel f 
Ślubne w^brawy, w oeircmnvm wyborze 
Zakupić codzleń, z wyjątkiem niedzieli, 
U SklblA^kiegg, każdy człowiek może.
K .  S kPb iS śSk ! LW6w* Kopernika 4
i a a a i « -  . j  aaprzeciw itókowjona. lo928

P.AB K A! W illę  -  pensjo- I FM tłEJM  AN „Snloilsztuę- 
nat, 6klcp, ogród, plac — ] Schw eiffkofew , wiodeiiski, 
z powodu wyjazdu sprze- w dobry tu etanie za 1,750 
dam zaraz; całośó 13 0(10 zł. sprsedam . Hanak, ulica 
doi. Zgłoszenia liabka, Jan I Piłsudalriego 21, I . p. — 
Okazicielsk! 551 | 13770

S M A L E C
A M E R Y K A Ń S K I  f  b M  
Htarki „A K M O U E “  » R i l ,  «  C3liS

F r i e d m a n  dy/s^3 12. BfiPl? “29
W ILLĘ, kamioniezkę na­
wet niewykończoną liup.ę; 
Zgłoszenia pisemne z ceną 
do Adm inistracji Wieku
dla Sławskiego. 13804

F £& ¥ fiP? AN koncert ow y, 
p orwszorz^dnej firm y, »— 
płyta m e w o w a , sprzeda 
CharążcayzBą 5 parter. — ł 

137C5

P IA M IN A  Arnoirta Fl&ig^ra 
* Kaim i Syn, Ko,,4e8T lka 16jielyci.'! poleca:
RÓŻNE MASZYNY -  do 
szycts w.Tłi>v jdiC SUIof 
K sm isow ;.. Pilsnitefcieco li  

13S3S

yRYZJŁHSWS urządzeni# 
feib pojedynczo 

wpiwoJ-om. FYyzjer, Gródo- 
okft 44. i38i2:

W f  Sk W  *l’wałe» kąpielowe — 2C zf.,
Iw  I #  a fidaieiadiiej tcsiur>c 40 z!., iio- 

_ — ------  leca wł:> jji wyrobu WOJ­
CIECH ZAJĄC, Osssifflsklcii 14. teJeśon ^0-32. 21

MŁYN W O p N i kolo Lwo 
irn. Sklep Ko-ittioswir, l ÎSmlskieRo 11 

13.191

\1 Vul stołowe, a:es:ettie 
ODW AŻNIKI ł*ta..no, ora i 
moaiężne. KSTSCHN^U
LoeJcmow SI 11587 _____________

P A R C E L E  B Ó D O W L A N E
frontowe, przy ul. G low ^sklego, do sprzeda­
nia. Wiadouość: pl. Halieki 14 KJinŁ.̂ wicg. 12826
FOHTKPlANY. P IA N IN A  | PTANW O knpię zaraz; — 
sprzedaje i wypożycza naj j gotówką płacę. Hanak, ul. 
trutej Kubessa, Ryn*‘k 9, ! Piłsudskiego 21, I . piętro; 
________________________12884 !________________  1377?

nowe od 2.2R0 złotyfh .
Gwaraucja fabryczna. — 
Iingodue raty. NOWACKI, 
PilsudsIGego 17. 10653

K U PIĘ  lampę haft. w iw ą-1 GOSPODARSTW O w iej-
cą w dobrym  stanie. Ja- j akt* z około 5 morgami — 
rom kowio, Żółkiewska 112. ] kupię. Łwćw, Fredry 8/4.

Pianina
13357. 1S97S.

W  MEBLE MA RATY!
Znana firma MfiNZCR Reftanj 4, noleca. Sypial­
nie, jadalnie, salony, i urządzenia biurowe, 161
SKT.EP do sprzedania — 
z. urządzeniom. Lists pod 
„M leczarn ia" do Adm in. 
Wieltn. 1394.

KDPIĘ okaz.yjui; szlt ol<
ARBA NA i taktomlorz. - z ;  
Gródecka 41. TI- -p iętro  —• 
a  PnRk.l. 13949
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Trzy sławy pływackie. LOKA LE
DO W Y N A JĘ C IA  pokój; 
je d r s  lub dw, 3 panią; — 
pianino do użytku Ulica 
P otockiego 25, parter pra­
wy, przoa ganek, 13723

POKÓJ a oałom utrzym a­
niom lub na M uro do wy 
najęcia. W iadom ość ulica 
O  u-nlockiego Nr. 10, — 
Restauracja. 18921:

j ODNa JM Ę natychm iast — 
k" uifortowo mieszkanie — 
siedmio pokojowe, bardzo 
sio: oeznu. Zapłat czynsz 

, z góry . Listy pod . _»qjko- 
i naly lokator" do Ac' nin: 

W loku. 18923:

7,A W Y N A JĘ C iE  mioszka- 
nia b "3 pokoi i  polnym  
koi uorten na ii. piętrz 
blisko śroJip.eśoia, udzie­
la pożyczki i zanlaoę 
czynsz z góry  za 1 rok ; 
L isty pod J. U. do A (ii1' ! 
W ieku. 13921

POSZUKUJE zara* mie­
szkania. 2—3 pokojowego, 
z pełnym komfortem 
wprost od gt lodarza, za 
czynszom wed u umi — 
z ró ry . L lstj "o Aóm ln: 
‘Leku pod J  tS. 89U

W  międzynarodowych zawodach pływackich w Berlinie 
brali udział trzej światowi pływacy: (od lewej suony Arne Borg 

(Szwecja). Erich B aenmacher (Niemcy) i G W iisnell (Szwecja).

i - 5  POKOJO" 7EDC m ie­
szkania a komtorzem w 
centrum, owentunln a za 
miana na 3 pokojowa, po­
szukuj t Dr. Dattnor. plac
MarJ 'ci 3. 18378:

POKÓJ elegancko umeblo 
w eny. z niekrępującym  
w ejściom , natychm iast po- 

zukiw uuj. Lisry pod STO 
do Adm : Wieku. 13993:
POKÓJ um eblowany, — 
klatka schodowa, wynajm ę 
tylko solidnemu kawaloi > 
wl na staouwisku. Ulica 
Chrzanowskiej 14, II . p., 
głów ne BChody. 13952:
POKÓJ wspólny, dia jr - 
dnoj osoby do wynajęcia; 
Rynok 3 I . p., oficyn y . — 

ISÓCT:
POKÓJ um eblowany, — 
jasny, frontowy do wy- 
iiuj icin Ulioa Koohanow 
skiego 91, I. piętro, 1 ;wi 
na prą i.c . 13956:

DO W Y N A JĘ C IA  ładny 
um eblowany pokój. Ulica 
M odrzejewskiej 11 t. —
II . p „  na Iowo. 13960:

POKÓJ urządzouy, w ynaj­
mę jednej osobie. — Plac 
Jura 6, I . p. na Iowo. — 

13964: 1
SKLEP pokój kuchnię — 
od -te -lie. L isty do Ailr in: 
W  -ku pod „N ab ia ł" . — 

iJ9K
2—! POKOI i fcuol.nif — 
Zn 2 rocznym  czynszom — 
pc rut ii |ę. Yzlelnioa i kom 
fort obojętne. Zgłoszeń . 
Inż Fischer, M arcina 11;

13941

DO W Y N A JĘ C IA  
narożny z 

om anowlcza 10. 13930

sklep 
suterenom. ul.

STARSZY nu dyle poszuku 
;u pokoju  od  1-go mi ,ro«, 
nie zbyt drogi go, przy 
m ilej, intel. otzin ię. — 
Listy pod .M odicus" Jo 
Adm . Wieicu. 13716 ;
POKÓJ umebolwany, dla 
solidnego lokatora — do 
w ynajęcia. P olań sk iego 10 , 
I. p „  na prawo, drzwi 4| 
I>r?j parku „stry Jakim. —• 

13783
POKÓJ frontow y dla pan, 
Obo: ,v„ 5, pertę” , na la- 
wo (boczna Pełczyńskiej)) 

13878
POKÓJ [rontowy z kom ­
fortom  } calom  u trzy m a-, 
niem  (lub  doz) lla nrzę 
dnika lu b  nrzęd czki do 
w ynajęoia. Teatyńska 27
parter. 13818
POKÓJ frontowy, duży —.' 
o 2 oknach, osobne w e j - ' 
bcio, e lek tryk i, I I . piatro 
dla spokojnych i stalyct 
panów, jednego lub di icli 
zaraz do w y n a ję ta  przy 
ul. Manznej Nr. 8. P rzy  
stanek tram wajowy 1 1 6: 

13711
DAM  15 zł. mi jsięcżnlu —■ 
za mieszkanie kętnm po-i 
ściel m tm. List] do A dm : 
W 1 oka pod ..’ 5". ”70 I

DO W Y N A JĘ C IA  p .kój 
um eblowany z pras i.iookt 
jem , I . piętro, osobne w f 
sole, a utrzym aniem , dziel 
nic I .. przy tra n /a ju .  — 
Listy pod . Spokojny l so­
lidny lokator" do Admin: 
W loku. 13369

NAJPROSTSZĄ -  NAJTAŃSZĄ -  NAJPEWNIEJSZĄ 
W UŻYCIU MASZYNA NAPĘDOWĄ teraźniejszości jest

M rroft na ROPĘ V0LRA
w użyciu o.1 lat 6-ciu, obecnie znacznie ulepszony. Kilowattgodzina 
od 7 do 12 fen . zależnie od gatunku i ceny rynkowej ropy.

5/5 HP. 12 cylindry 
ze n, szystkiemi do­
datkami Mk. niem. 
885 — 6 KP. 2 cy­
lindry z« wsz\ t- 
lciemi dodatk imi 
Mk. niem. 108. — 
C m t r a l a  Świa­
tła i s i ł y  o cu. 4. 
K.W. komplt., z dj - 
namo, tablicą roz­

dzielczą etc. 
Mk. niem. 1.86a. 

Korzystne warunki 
płatności. Żądajcie 
prospektów i bez­
płatnych porad in 
żynierskich. 179

< W L R A M ( ;T 0 R E N r A B R I K
BERLIN SD. 16., K5PENICKER STRASSE 126.

Astmą, .loklusz, katar 
krtanf i oskrzeli leczy 
S ii? TYMIANKO- 

YO-BABKOWY 
ne najlepszym mi ‘dzle 
górskim. Cena 2 tl za 
fi. syr. — Wyrób I skład 
Apteka k . O. Kajetano- 
wicza, Lw ów , Słonecz­
na 1, tjE. 13-34. Wysyłka 
pocztą odwrotną 2 f .  aaj- 
mniej. 13969

Ofoisiary Materace włos. i z trawy. Kanapki i Fotele no rozkład., 
Łóżka polowe, Narzuły na otomany, Firanki, Kapy, Dy­
wany, Chodniki, Linoleum i t. p. poleca E. H A L L E R  
Lwów 21 Sobieskiego 21. Zu gotówką I na raty. 56

Czerwoność
skóry

usuwa niezawodnie Krem 
wschodnich piękności

Dra leisera
cena słoika zł. 2'2b, 

Wyrób 3 skład ' 54
A P T E K A

B I I S E R A
L w Ą w > L egJ on 6 w 2 3

WIELKA POSEZONOWA
2000 m, batystu jedwab. . .
800 m. dymki . . .

1500 m. płótna angie 
1000 szt. ręczników kąpiel.
2u0 m. oksfordu na fartuszki .

5000 m, flaneli gładkiej i deseń.
5000 m. barchanu .
5u0 m. ladjo barchanu . . >

2000 m. ręczników 
1000 n*. ręczników-odpasowan. .
1000 m. zefiru żyrard. i zagr.
1500 prześcieradeł odpaś .
2000 m. kretonu na firanki ,
500 m. firanek

1500 m. oorusów . . .  ,
1500 m. płótna białego ,
500 tuz. serwetek. . .
500 ścierek odpaś. . .
500 tuz. chusteczek do nosa .
500 pledów zimowych .

..laiickl Magazyn Nowości, Lwów, 
Zamówienia z-łatwiamy odwrotną pocztą.

SPRZEDAŻ
1 m. zł. 2'20
1 O 1'70
1 - • 1'30
1 szt. V l-atf
1 m. n 1'30
1 , » '•50
1 , V 1'40
1 . 9 125
1 . 9 1-20
1 , 9 1'25
1 . 9 I'80
1 szt. 9 525
1 m. 9 1'25
i , 9 1-10
1 , 9 5'50
1 „ 9 140
3  szt 9 1'—
1 „ 9 1'30
6 , 9 i —
1 , 9 6 50
Halicka 15 .

cztą. 575

Najr owsze wbzkl dzie­
cinne wykonuje

E i f j l ,  Lwów 
.  M l i  Żółkiewski. 17

Uskutecznia slą wszel­
kie naprawy I wymiany

516

U jo h ln  n a  r f iAu  1 «  gotów ką bez podwyż- 
ItIGUiG lici Id iy  Łzania cen, oraz wielki wy­
bór mebli tapicerowanych najtaniej w „D O R 0- 
T E U M" Leona Sapiehy 84, tel. 15-01. 423

Czytajcie „W IEK  N O W Y ".

Reprezentacja „ F I A T A "
oraz Centralne biuro węgla drzew­

nego firma?

„ P © C l @ f @ “
przenosi biura z dniem 15 lutego br. 
do lokalu przy ulicy Rutowsklego 1 
PI p. (Gmach Sprec^era). 3Yinda ele­
ktryczna staPe do użytku PT. Kiljen.

555

malorzgl
SZABLC^Y na SKŁABZiE.

J  U i  J  l  j  Ł  T  E R K 1  L
Lw ćw , —  ZYBMKIEWItZA 21. 559

Nalożytośó pocztowe opłacono ryczałtem. Wydawca: „ Yl-ek Nowy", Spółka Wydawnicza-
Drnkiem Spółki drnk, ^Prasa". Lwów, ok. Sokoła L 4.


